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W  1 a n o  m o ś c i  K r a j o w e .

Gazeta '  Senacka w Mrze 35citn r .  t. u m i e ­
ściła następującą

O pin iją  R a d y  P a ń s tw a .
Rada  PaiKtwa na Depa r ta me ocie  Spr aw  C y ­

w i ln y c h  i D u c h o w n y c h  i na Powszechnetn  Z« b ra­
niu,  rozpa trzywszy wniesioną, przez Zarządza jące­
go Min is t e ryu m Sprawiedliwośc i ,  z przyczyny ró ­
żności zdań, zaszłey na P o w s z e c h n e j  Zebraniu Rzą­
dzącego Senatu,  s pr aw ę  o upraszanem przez H r a ­
biego Ignacego  P lo te r a  po twierdzeniu  r o d u j e g o  
w  itostoyności H ra b io w sk i* ? ,  « przyznając wniosek 
l oc i u  Sena torów Powszechnego Zebrania  Rządzą­
cego Sena tu,  dla przy toczonych  w nim okoliczno­
ści,  zasi i i i tującyn/na uwagę,  zgodnie z n im  za m ie ­
rza :  o u twierdzeniu  teraz proszącego Ignacego /  la -  
te r a  z rodem jeno i po to mstw em w dostoynosci  
H rabiovv'kie v, p r zedą t . wić do Najwyższ ego  
C E S A R S K I E Y  M O Ś C I  j e z  wolenia.

Mn tey Opin ii  napisano: ,  , .
J E G O  C E SA R SK A  MOSC nastała opinią na

Powszechnera  Zebran iu  Rady Pańs twa,  w spraw ie 
o pot wi«; slzenie ro du  H ra b ie go  Ignacego Pio. e ra  
w dostoynosci Hrab iowski ey ,  Nay wyżcy utwiei  t z,c 
raczył  i w ype łn i ć  rozkazał.

• Podpisał :  Z a  P r e z y d e n ta  R a d y  P a ń s tw a  Xiac- 
Łe A le x a n d e r  G olicyn. 
a sierpnia 1829 r.

S a n k t-P c tc r s b u r g  d n ia  - 5  p a źd z ie rn ik a .
(z Qa.:ety Śanktpetersburskiey).

-R zeczy i to w a r y , kup ione  do JSay w yższego  
D w o ru , n a  w ysta w ie  w yrobów  R o ssyysk ic /i.

Obraz  Zbawic ie la ,  czugunny,  2:10 rub .  (fa­
b r y k i  A lexandro  wskiey).  Lus t ra  b ro n io w e ,  fo r ­
m y  got)  ckiey , 28,000 rubl i .  Zegar  bronzówy,  
z pę . l ieizetn tnydla tnym 600 rub l i  (mays l ra  St- 
Pe te raburak iego  H eren a ). Stol ik do robot  d a m ­
skich , z pe r ło w ą  macicą ,  1200 rubl i .  Zega rek  
o p ra w io n y  w pe r ło w ą  macicę , ó5o rubl i .  1 ugila- 
re s  z per łową  macicą,  3oo r. (St. Pe te rsburg ,  m a j ­
s t ra  D sza). K a r a f k a  krysz ta łowa z i j s t ą  k ie l i ­
szkami ,  g 5 r. Koszyczek  krysz ta łowy,  55 r .  (M a t- 
cow ych  f ab ryk i ,  w gub ern i i  o r ł ow sk ie j ) .  W a z a  
krysz ta łowa 200 rub .  Dw a dzbanki  krysz ta łowe,  
k»źdy po 20 r., 4o r .  ( B ach m etjew a ; z gubernii.  
penzrriskiey).  Szarfa szalowa, 2000 r.; szarfa szalo­
wa i5uOi (d le r lin o w ey , z guberni i  NizegoroJzkiey).  
Szal b ia ły  z desseniem europeyskim,  zrobiony ria- 
ksztal t  t kanki  kaszepairskiey, 12,000 r. ( fabryki  ob y­
wa te lk i  woronezkiey,  Szyszk inow ey). Szal, 0.5oo r.  
( K olokolcow a  z gube rn i i  Sara towskie j ) ,  l u z y a  , 
k tó r a  się nabija z d o ł u j  (nie próbowana) 5 oo r.  
(St, Pe te rsb.  m a y s t r a , J a c h tm a n a ) . Z ło logłowu 
j o i  a r -zena ,  po 55 r.  arsz., i 5o8 r.  (Poletkowa  z 
g ube rn i i  M osk ie w sk ie j ) .  Złotogłowiu 17 arsz. po 
5o r .  za arsz., 85o r.  ( K ołokolnikow a  z gubern i i  
Moskiewskiey) .  M a te ry i  meb lowe y 78 arszynów-, 
po jo  r.,  780 r.  G ro dena p lu  ógl- a rszynów,  po o 
r., 296 rub .  Grodenaplu  dwie  sz tu k i ,  t i 3 j  a r ­
szyn. , a rszyn po 4 r u b . , 45h  r. Sztuka axami tu  
i 5 a r sz yn . ,  po 18 r .  a r szyn . ,  270 r. (St. pe te rs-  
bu r .  f ab ry k i  D inara '). A x a m i t u  i 4 a r szyn . ,  po 
i 4 r., 196 r.  Atf»su 34 ar- po 6 r. 5o kop.,  221 
r .  (Sl.  Pe te rsb ur .  fa b r y k i  Tilrnessa). Grod en ap lu  
i at łasu 6 k a w a łk ó w  ró ż n o k o lo ro w y c h ,  i 5g a r ­
szyn. po 5 r.. 693 r.  P a lm e r y o u  53 arszyny', po 2 
r .  5o kop., 75 r. (moskiewskiey fa br yk i  K o n d r a - 
i z ew a ) . P a lm e ry n u  53 ar. po 2 r.  Do kop . ,82 r.  Muśl i ­

n u  wschodniego  2 s z tu k i ,  75 a r . ,  po 3 rub .  225 
1-. (moskiewskiey  f a b r y k i  K ondraszew a). F u l a r u  
na 6 chustek,  po 110 r.  za chus tkę ,  660 r.  M a ­
t e r y i  meblowey 4 sztuki ,  po 100 r., 4 oo r. K i e m -  
b r y k u  1 sztuka,  na chustkę ,  110 rub.  Muśl inu  1 
sztukę 100 r. (St. pe te rsbu r .  D itep a za ). G ro d e n a ­
p lu  2 sztuki,  po 80 ar., 4 r .  arszyn,  358 r .  (mo- 
skiewskiey  fa b ry k i  K arpow a). Grodenaplu  jedno­
kolorowego z desseniami,  4 sztuki,  244 arszynów,  
po 4 r., 976 r. (moskiewskiey fa b ry k i  M a y k o w a -  
D abrochotow a). A x a m i t u  1 sztuka a 5 arszyny,  po 
10 r u b . ,  260 r .  Tuz in  c h u s t e k ,  różnego g a t u n ­
k u ,  g 5 r .  (moskiewskiey  f a b r y k i  R o h o źy n a .

O dessa dn ia  12 p a źd z ie rn ik a .
(Jo u rn a l d ’O dessa.)

Za wczora,  dnt.-i i 4 paźdz ie r . , w  jednym do­
m u  na ulicy Preobrażeńskiey ,  pokazała się zara­
za ; dla tego też Zwierzchność  znowu przeds ię ­
wzię ła  te ś rodki  ścisłości,  k tó re śm y poczytal i  juz 
za n iepotrzebne ,  ale teraz uważamy je za n iezbę­
dne: gdyż doświadczenia przekonało  nas o dobro-  
czyntiem ich  działaniu w przeciągu lata. S m u ­
tna jest widzieć,  iż okoliczność ta znowu na nie­
jaki czas pozbawia nas tey spokoyności  i swobody 
w kotmnunikacyach ,  k t ór yche śm y  dostąpil i  przez 
wa lk ę  z tą klęską ; lecz będz iemy miel i  nadzieję,  
jż nie długo pot rwa  to nasze c ie rpien ie  j że roz­
porządzenia takie,  jak dawnie y ,  będą  mia ły  skut -  
ki; ie  obywatele  miesey zuowu pośpieszą z p o ­
mocą  dla zwierzchności  i okażą tę wie lką  go r l i ­
wość i z a p a ł , z jakim podeymowali  t r u d y  d w o ­
ma przedtem miesiącami;  tak więc  znowu o d w r ó ­
coną zostanie grożąca nam klęika .  Gel ten osią­
gnąć jest dzisia tym ła tw ięy ,  że choroba  pokaza­
ła się tylko w  jednem mieyscu , gd y  p rz ec iw nie  
Htem p łomień w y b u c h n ą ł  w ki lka razem ruiey- 
scach i ze wszech st ron nam zagrażał;  stan i s to tny 
zdrowia  ogólnego b y ł  w ted y  wiadomym nie ina -  
czey,  jak przez uczynienie badań i obeyrzeń p r a ­
wie  wszystkich  do mó w w  mieście i okol icach.  
S ie dzen ia , rozpoczęte wczora z r a n a , może wry- 
kryją,  skąd zn ow u w krad ła  się do nas zaraza, lub  
jakim sposobem ,  zachowała  się pośród ost rożno­
ści  i k w a r a n ta n n o w y c h  oczyszczeń , uczynionych  
w mieśc ie ,  a to po tak  d ług im przec iągu  czasu, 
bez naymnieyszego jey znaku  bytności.

L iczba  cho rych ,  k tór zy  teraz okazali  się b y ć  
zarażonymi,  wynosi  6ściu, między k t ó r y m i  znay-  
dow ał  się jeden s ta r zec ,  z m a r ły  wczora  zrana.  
Reszta p ięciu,  oraz 54, k tórzy  z n imi  miewal i  korn- 
munikacyą ,  są wzięci  do k w a r a n ta n n y  po r to w ey.  
K w a r t a ł ,  w który m oni m ie s z k a ln i  prócz tego, je­
szcze dwa domy oddzielne,  są otoczone ko rdo nem  
} codzień oczyszczane; zaymują  się tem: P P .  m e ­
dyk  M a r tin  , Sa los  i K a r u te r s , k tó r z y  w  tey  
rzeczy znaczna już przys ług i  okazali  miastu.

Miasto znowu zostało otoczone kordonem i  
wyjazd zeń jest zabroniony; r y n k i  p rz y  ro g a tk ach  
zostają p o dł ug  dawnego urządzenia.

W  tymże czasie, k iedy  ten nieszczęśl iwy w y ­
padek  znowu poddaje miasto pod dawnieyszą śc i ­
słość, oboz woyskowy,  k tó ry  b y ł  otoczony^ ko rd o ­
nem,  o t r zymał  zupełną  swobodę,  i ostatnie b a ta ­
l iony , skończywszy obserwacyą  kwarantannową, 
wysz ły dzisis z r a n i  w pochod.

Komrnissarze miescy» zostawszy wczora w e­
zwani Uo P. Jenerał-G ubernatora, wczora takoż 
rozpoczęli wszystkie obowiązki, które spełniali l a ­
te rn.



N iko ła jew  dnia  7  październ ika .
Dzisia spuszczono t u  nu wo-z bu dov nny,  84 rO' 

dz ia łowy o k rę t  l in iowy,  s ln a p a , podług  p lanu E  
W .  ad mi ra ła  G reiga, pod p r zew odn ic tw em  J e n e ­
ra ł  Majora  Surowcowa. (J. di Odes).

R ew el dnia  8 p a źd z iern ika .
Dnia 1 tego miesiąca,  w czasie by tey  tu  b u ­

r z y ,  10 wiors t  od fo lw arku  M o y za k iu h  rozb i ł  się 
o k r ę t  rossyyski  D e r  gu te  W e r n e r , szyper  Sido­
rów, k tóry  p ł y n ą ł  z Si. P etersburga  du R yg i, z 
to w aram i .  Szyper ,  gćiu m a y tk ó w  i 2ch psssaże- 
ró w  zostali p rzy  życiu 5 dnia 5 t. m . , szyper  z 
8śmią m a y tk ó w  jeździli szukać rozbitego okrę tu,  
ale go nie cbaczyl i ;  lecz znaleźli  ty lk o  wyrzucone  
n a  brzeg  różne  to w a r y  i rzeczy.  ( G .  S. P ).

N  I  F, M C T-
Ou brzegów M enu dnia 21 październ ika .

(t  Gaze ty  Warszawskiey).
J .  C. M .  W i e l k i  X ią ź ę  K o n s t a n t y  spodzie­

w a n y  b y ł  dnia 17 b. m. w F rank/orcie  nad M e­
nem .

Między  cudzoz iemcami,  bawiącemi  w  M o ­
nachium , jest K a w a l e r  ' B a r to sa ,  k t ó r y  przywióz ł  
X ię ż n ie  Leu ch te n b e rs k i ey  po t wierdzony przez C e ­
sarza  Brezyl iysk iego  e xe m pla rz  k o n t r a k tu  ś lu bn e ­
go z jey córką .  B y ł  ou w  M onachium  juz raz w m ie ­
s iącu maju r. b. ,  lecz został posłany z wspomnio-  
nyrn kon t ra k to m do Rio Janeiro . Młoda  Cesa­
r zow a  minę ła  juz w ys py  Azorskie;  spodz iewano 
się więc rychłego  jey przyby cia  do Brezyl i i .  C e ­
sarz w yg lą da ł  n ie c ie rp l iw ie  młodey  swojey oblu­
b i en i cy  i miał wyjechać  na jey spotkanie aż do por - 
tn.  W  R io -Ja n e iro  czyniono wie lk ie  przysposo­
b ien ia  na  przy jęc ie  przyszłey Mona rchia i .

— D nia  2 5  —
K r ó l  Jm ć  Saski  w r ó c i ł  do D rezna  z po dr ó­

ży, p rzeds ię wr ię tey  do Luzacyi .
K r ó le w ic z  B a w a r s k i  następca t r onu  w y j e ­

c h a ł  dnia 18 b. m. z M onachium  do G ettingi dla 
ukończenia nauk .

—  D nia  2 4  —
Gazeta  wychodząca  w  M onachium  umieściła 

dn ia  20 b. m. co następuje:  „Nadchodzący  czas 
po da  sposobno- j  sprawdzenia  uderzającego pro­
gno s t y k u   ̂astrologicznego , k tó ry  się znayduje w 
d w ó c h  ró ż n y c h  p ismach (o ko n jun kcyi  Jowisza  i 
S a tu rn a , i o wzrasta jącey,  k w i t n ą c e y  i więdnie- 
j ącey  T u r c y i )  w y d a n y c h  w  hitach 1682 i i 684 
pr zez  J a n a  H e n r y k a  V o ig t , K ró la w s k o -S /w e d z -  
kiego  matematy ka .  W  pierwszem piśmie mówi  
w  ogólności,  iż upadek  T u r k ó w  nas tąpi  w ś rod­
k u  między ro k ie m  1700 a 1900, ale w drugićm pi­
śmie t łumaczy  »ię wyraźa iey :  w ed ług  niego mie­
dz y  lalami  100Ó a s ioo,  sita T u r k ó w  w skutek  
kon ju nk cy i  b y ł a  osłabiona,  i ziemia święta na p e ­
w n y  czas od n ich  odebrana .  „A le  około roku  1800 
p r z y y d ą  z d o w u  wielkie  ko njunkcye  i póydą  e x  
igneo in  te rreu m  in detrim en tum  T u r c a r u m , 
gdyż_ zbliża się już coraz bardziey  osłabienie,  u p a ­
d e k  i zguba T u r k ó w . ”

W  O Ł O S Z C Z Y Z N A .
Od brzegów D una ju .

(z Gazety  Sanktpetersburskiey).
O trzym ana  w  B ukareście  wiadomość,  iż 0- 

b a  X i ę z t w a  będą  mia ły oddz ie lny kształ t  rządu  
i  nie b e z w ar un ko w ie  zostaną po dw ładne mi  T u r ­
cyi ,  obudziła  w mieszkańcach  powszechną  radość 
i stała się p r zyczyną  znacznego podwyższenia ce­
ny  na mają tki  n i e ruchome.

— W  jednym liście, nadesz łym z Jass, pod 
dn iem  6 paździor. ,  między tune mi  wyrażono:  „ W t e ­
dy ,  gdy  woyska  rossyyskie w z w y c i ę z t w i e  po w-  
s t a ły  na p rz ó d ,  k r a in y  w tyle ich leżące,pośród woy- 
i iy, o t rzyma ły  tak pożyteczne i dobroczynne  prze- 
ksz ta łcen ie ,  jakiego , przy d a w n y m  stanie rzeczy, 
nie os iąguę łyby nawet  przez sto lat  pokoju.  P a ­
nuje u nas do b ry  porządek  , bezpieczeństwo i o- 
p ieka  prawa,  podobnie,  jak we  wszys tk ich  inn ych  
p a ń s t w a c h  cywi l izowanych.  Przekonal i śmy się t e ­
raz,  iż dla  szczęścia naszego weszły tu wóyska  r , s -

syyskie:  klęski  od zarazy ,  głodu,  drożyzny  £ nie- 
ł adu mogły  być  oddalone tylko przez ścisłe i mo­
dre  środki,  .przedsięwzięto od Zwierzchnośc i  ros- 
syyskiey.  Ży je m y  w zupe łney  spokoyności  i do­
b r e m  zd ro wiu ,  p rzekon an i  przytern , że i po za­
w a r c i u  pokoju czeka nas pomyślna przyszłość.

F  l i  A N C Y A.
P a r y ż  dnia  18 p a źd ziern ika .

(5 G a i e t y  W a n t u w i k i e f ) .

Xięzna  B e r r y  p rz yb y ła  dnia 16 b. m. do 
V ienne  , i t am nocowała.  Nazaju t rz wy jecha ła  do 
Grenoble, gdz ie  zabawi aż do prz ybycia  K r ó le s tw a  ' 
Ichmość  Neapol i t s usk ich ,  rodziców swoich,  i towa­
rzyszyć  im będzie  do la  Jonquinre.

X i ą ż ę  Castelcicale, Pose ł  Neapołi tański .  miał  
dzis p r y w a t n e  posłuchanie  u K ró la  naszeęo. i zło­
ży ł  list M o n a r c h y  swego względem zaślubienia 
K r ó l e w n y  C hrystyny  z K r ó l e m  Jegomościa H i s z ­
pańskim.

Z Tulonu  donoszą, iż po od eb ra ny m  tam przez  
te leg ra f  rozkazie , ws t r zyman o w y p ły n ie n i e  s ta t ­
k ó w  przeznaczonych  do Le w an tu .  O k rę t  Scipio  
m ia ł  już wyyść  pod żagle,  lecz został  ws t rzymany.

P u ł k o w n i k  Gustawson , ma zamiar  (jak s ły ­
chać) wsiąść w  p e w n y m  Nid er lan dzk im  porcie na 
s ta tek  i udać *ię na W s c h ó d .

Dzienniki  oppozycyyne p ow st aw a ły  mocno n a  
P a n a  Labourdonnayy, Min is t ra  sp r a w  we wną t rz - ,  
n y c h  , za pensyo nowanie  i oddalenie wie lu  u r z ę ­
dników, k tó re  przedsięwziął  przyszedłszy do w ł a ­
dzy.  G azeta Codzienna  b roni ła  Minis t ra ;  nareszcie 
ażeby przekona ć  lewą s t ronę,  że podobne  pos tępo­
wan ie  jest  zupe łn ie  w duchu  formy B z ą d o w  r e -  
p r e z e n t a c y y n y c h , p rzy toczyła  Wyjątek z m o w y  
J e n e ra ia  Ja ckso n , t eraźnieyszego Pr ezy d en ta  S ta ­
nó w  Ziednoczon yc h ,  k t ó r ą  mia ł  p rz y  objęciu r z ą ­
dów.

— Dnia ir) —
W c z o r a y  da ł  K r ó l  J m ć  p r y w a tn e  pos łucha­

n ie  X iążęc iu  C aram an, a po tem p r zew od ni czył  
W  B adz ie  M in is t rów .

I n fa n tk a  L u d w ika  K arolina  ma łż on ka  I n f a n ­
ta Hiszpańskiego D on Francisco de P a u lu , w y ­
jechała incognito  z R  ar cello n y , gdzie z począ tku  
miała  czekać  p rzybyci a  Kró le s tw a  Ic h m o ść  N'e;t- 
po l i tansk ich ,  dos loynycłl  swoich rodz iców,  i n ie ­
spodziewanie  z jechała się z swoją p r zy ro d n ią  sio- 
s t rą  Niążną  B e r r y  w  V ienne , zkąd  obie X i ą ż n c  
ud a ły  się w dalszą drogę  do Grenoble.

Do M a rsylii p rz ybyl i  d w ay  Georgianie,  i m a ­
ją 7, sobą 70,000 du ka tó w  na kupno r ó ż n y c h  to­
wa ró w ,  k tó re  chc ą  posłać d o R cdou/e-K a/e , gdy  
żegluga na morzu Czarnem jest t e raz  wolną.

S ta tek bo m bardyer sk i  Acheron  p o p ły n ą ł  dnia 
12 b.  m. z Tulonu  p rzec iw Migierowi.

Dziennik  P osłaniec Izb  zawiera nas tępujący  
a r t y k u ł :  ., Kośc io ł  K a t e d r a l n y  w  B ajonn ie  jest 
p ię kny m pomnikiem gotyckiego b u d o w n ic tw a .  
P r z e d  k i l k u  dniami  przechodzi  obok niego w y -  
t w o rn ie  u b ra n a  D a m a ,  na j e y  żądanie przynos i 
tow arz ys zący  jey mężczyzna s tołek,  ta siada i za­
czyna  ry so wać .  W z b u d z a  to c iekawość  prz echo-  

zgromadzają się próżniacy  i p rzypa t ru j ą .  
Ż ołn ie rz  p e l ie yy ny  widząc w końcu zgie łk w ie lk i ,  
p ros i ł  Damę, ażeby  pracę  swoję w  większey od 
Kośc io ła  odległości  k o n ty nu ow ać  zechciała .  U s łu ­
chała , ale c iekawi cisną się za nią.  Nadszedł  na O l  
to ad junkt  P r e f e k t a ,  widz i  co się dzieje, żołn ie rz  
opowiada  mu  początek rzeczy,  a z tąd  wniosek ,  że 
to  jakaś zdrada .  A d ju n k t  do b ry  h is toryk  . p r z y ­
pomina  sobie,  że w  r o k u  1651 H i sz p a n  nazwisk ie m 
F ed ro  M o n ez  , b y ł  za to ć w i e r t o w a n y ,  że w y d a ń  
chc ia ł  r y s u n e k  mia s ta :  przys tępuje  po lem do D a ­
my : Cóż p a n : tu  robisz ? lly su ję  widok Kościo­
ła . K tó ż  je y  da t na to pozw olenie? Pozw olenie?  
rozum iałam  że na  to go m ieć nie po trzeba . Dobra  
uniewinnienie się! weźcie ją  na ra tusz, i to w a rzy ­
sza je y  pilno strzeżcie!  P rowadzą w i n n y c h  ; oso­
bno  każdego  w  więz ien iu  zamykają.  Naprzód  p r o ­
wadzą  i n k wizycye z towarzysza.  Gdzie m asz p a ­
p ie ry?  K ie m am  Żadnych. Jakto  ? żadnych n ie  
m asz p a p ie ro w i K tóż więc je s te ś?  Jestem  K a -



Hie r  dyne  rem  ic y  p a n i  B a ro n o w e j'. Co t a m  B n -  
>'onowey , M a rg ra b in y  , podobne w yb ieg i c i  nie 
pom ogą. K ró tko  m ówiąc , któ ż j e s t  ta  p a n i  ? J e s t  
bo B a ro n o w a  \  i l l ei i euve,  zo n a  jen era ln eg o  D y -  
je k to r a  p o c z ty . J a k to  ? pióro w yp a d ło  z rąk A d ­
iunkta , ru m ie n i  się i b led ni e je ,  d r ż y ,  nakor.iec 
brzebąknął  l e  w yra zy  : A l oz e odeyść, je s t  w olny! 
rów nież i  D a m a . Sam jednak-idegnie do niey.  W  t y ­
s iącznych ukłon ach  uni ew inn ia  się przed nie.  B y -  
siiy B a n i B a ro n o w a  , rzecze ,  dopóki się j e y  ty /ko  
Spodoba- , ra c h u y  B a n i  na  m oję p ro tekcyą . C z y  
B a n i ro zka żesz  się o d p row adzić  ? D zię k u ję  , od­
powiedz ia ła  Dama z uśmiechom,  odbiegła rni chęć  
do ry so w a n ia ; k o rzy s ta ć  ty lko  będę z P V B ana  p o ­
zw olenia  opuszcza jąc to  m ieysce , Poszła.  Adjunkt  
stał jeszcze d ług i  czas jak p iorunem rażony .”

List  Pana  B a r ise t z L ib a n u  pod d. 11 l ipca  
obejmu je  opis od w i ed z i n  jego u P at r y a rc hy  M a -  
fon i tów.  W y s t a w i a  tego Patrya rc hę  jako bardzo  
świat łego  ; chce  on za łożyć  szpital  na górze L i ­
banu  i sp rowadz ić  l e ka r za ,  ch irurga  i  aptekarza  
z Franey i .

—  D n i a  21 —
G a z e t a  F r a n e y i  zawiera co następuje: , ,Kto  

czytał  dzi s i ej sze  Dz i enn ik i  op po z y cy yn e  , mógłby  
mniemać ,  iź przez traktat w A d r y a n o p o l u , p o ł o ­
żenie E u r o p y  zostało zu pe łn ie  zmienionej  że Tu r-  
cya nagło zeszła ze stopnia E u r o p e j s k ie g o  M o ­
carstwa,  i że w  przyszłości  da się t iyrzeć teraz 
jeszcze nieznana próżnia w  rów no w adz e  Europy.  
Dla po l i t y kó w ,  w y p a d k i  na W s c h o d z i e  od kr y ł y  
stan rzeczy nic n o w y  i znany,  to jest,  stosunko­
w ą  słabość Państwa , które między  innemi  M o ­
cars twami E u rop eys k ie mi  i stnieć  może ty lko  za 
i c h  przyz wo len ie m.  Kazi ły w i e ,  iż od czasów K a ­
t a r z y n y  , Rossya zdobyłaby b y ła  przeszło dzie­
s ięć razy S ta m b u ł  , gdyb y  po l i tyka Europeyska  
nie  utrzymała by ła  porządku rzeczy,  k tóry ch  u-  
stanie śc iągnę łoby  n iezl iczone kol l i zye różnorod­
n y c h  in teressow.  P ow od,  k tóremu winna  T urc ya  
swoje  u trzymanie s i ę ,  istnie jeszcze d z i s i a y , i 
w  w a r u n k a c h  istnienia P o r t y  nie zaszła dzisiay  
żadna odmiana.  B y ł o b y  niedorzeczn ie  mniemać,  
że skutek  w o y n y  nie jest następstwem dawn iey  
już do wiedzionego smutnego stanu tego Państwa.  
L o k o lw ie k  zresztą mogą powiedz ieć  gazety,  c h c ą ­
ce  w sz . lk im  kosztem zamieszania,  pokoy jest za­
w a r t y  i Państwo  Tu re ck ie  będzie istniało daley,  
gdyż  wszys tk ie Mocars twa ,  nawe t  woynę  p ro w a ­
dzące,  zgadzają się,  iż potrzeba utrzymać  to M o ­
carstwo .”

Prezes I z b y  b a nd lo w ey  ogłos i ł  w  M a r s y l i i , 
iź w skutku  pokoju zawartego w  A d r y a n o p o lu  
panuje wie lka  czynność w  A n g l i i ,  ce l e m posła­
nia ws ze lk ic h  potrzebnych  to w ar o w  do Łe w a nt u .  
W z y  wa k up có w  Fraucuzkicb ,  aby uprzedzi l i  A n ­
g l i k ó w ,  i le że przez j °ograficzne po łożenie M a r ­
sy l i i ,  mają w tey mierze w iększą  dogodność niż 
A n g l ic y .

X«'.v?,ę B / a c a s  w y j e c h a ł  wczora do G r e n o ­
ble.  Dziś  zaś wyjedz ie  ztąd X i ą ż ę  C a s le lc ic a la ,  
P o s e ł  Neapol i tański ,  na pr ze c iw  M on ar c h y  swego.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  18 p a ź d z i e r n ik a .

( z  G a z e ty  W arz z a w z ż ie y . )
K r ó l  Jm ć wyraźnie  o ś w i . d c z y ł ,  iż nie po-  

jedzie do B r i g h t o n , l ecz  d*!ey b a wi ć  będzie w  
1J  in dsor .  Mona rc ha  kazał  dać 5oo f unt ów  szter-  
l ingow (20,000 z ło tych  polskich)  na wsparcie  u-  
1'ogicli tkaczów w  D ublin ie .

P o dł ug  gaze ty  T im e s ,  kapital iści  An g ie l sc y  
zwr óc i l i  także uwagę swoję na projekt pożyczki  
dla rządu Tureck iego ,  aby nią m ó g ł  prę.-hzey za­
p ł a c ić  Rossy i  wynagrodzenie  kosztow wojennych;  
lecz oprócz t e g o , iź żadne E u rop eys k i e  M o c a r ­
s t w o  nie podjęłoby się zaręczenia za pożyczkę ,  
zachodzi  jeszcze i  ta trudność,  iż sp rzec iwia  s ię  
zwy cz aj om  rządu T u re ck ie g o  pdactć gotowizną  
p r o w i z j e  od d ługu.  Z tey to p rzy cz yn y  w- roku  
1820, gdy t y le  p o ż y c z e k  zac ią gan o ,  uie  by ło  ża-  
duey  dla P ort y  Ot tomańskiey .  Mniemają atoli ,  iż  
*ząd T u r e c k i  odstąp i  tą razą od sw eg o  z w y c z a ­

ju. Inna w ie ś ć  niesie,  iź T u r c y a  dla otrzymania  
pien iędzy c h c e  przedać A n g l i i  w y s p ę  K a n d y ą .

Jak  t y l k o  nadeszła wiadomość  o zawarc iu  
pokoju w A d r y a n o p o l u , n atychm ias t  w y p ł y n ę ł y  
ztąd ok ręty  przeznaczone na morze Czarnej aby  
korzys tać z czasu, n im zima nastąpi .

Zdaje się,  iż bezzasadną jest pog łoska o p o ­
w ię k sz en iu  woyska  naszego na w y s p a c h  A la lc ie  i  
H o r f u ; 5 5 ci p u i k  wsiada w p r a w d z ie  na statki  w  
B o r ts m o u th ,  i pop łyn ie  do G ib r a l ta r u ,  zkąd ą5 ci  
pułk  uda się do M a l t y ,  a będący  tam g 5 iy p u ł k  
do K o r /w ,  lecz też same statki p rz e w o zo w e  s p r o w a ­
dzą 28my pułk  z wys p  Jońskich na po wrót  do A n ­
g li i .  Okręt  5 2 dz ia ł ow y W i n c h e s t e r  jest przezna­
czony  do Zachodnich Indyy ,  a okręt  2 8 d z ia ło w y  
V o lo g e  do H a l i f a x .

W e d ł u g  p r y w a tn y c h  doniesień z S ta m b u łu ,  
c h o rą g i ew  M a h o m e t a  została znowu w  po kr ow ie c  
schowana .

X i ą ż ę  W e l l in g to n  zna jdu je  się teraz w  D o u -  
v r e s ,  gdzie dnia ió  b. rn. p i erw sz y  raz jako na­
c z e l n y  dozorca 5 pórtow p r ze w od n ic z y ł  w  urzę ­
dzie po rto wym .  Fosiedzenie odbyło  się w  ratu ­
szu,  gdzie  X ią ż ę  p rz y b y w sz y  w kosztownym,  u-  
myśln ie na to przeznaczonym mundurze,  przyję ty  
zo-tał  przez straż honorową,  i huk  dział  z t w i e r ­
dzy.  Po skoriezonem posiedzeniu,  o b e j r z a ł  X i ą ź ę  
w r a z  z P rez yd en tem  miasta n ow e  zakłady  m i e y -  
sc ow e ,  i przyjął  wspan ia ły  obiad,  dany v? p a ł a ­
cu  dozorców portu.

W  miasteczku C u d in g ly ,  n iedaleko B r ig h t o n ,  
zaszły n i ed aw no  rozruchy .  Surowość ,  z jaką dzier ­
ż a w c y  dz ie s i ę c i n y ,  w ybi era l i  ten podatek,  po­
budzi ła pr ze c i w  nim większą  część m ie sz ka ń có w ,  
sk ładających  się z ubog ich robotników.

Gazeta G oniec  donosi z Dz ienników Franctiz-  
kich ,  iż Hiszpania uznała D o n  M ig u e la ,  i dodaje,  
że tę wiadomość potwierdzają l isty pr yw atn e;  
mniemają a to l i ,  iż krok  tea uważać  można jedy­
nie za czyn Mon arc hy  Hiszpańskiego ,  i nie jest  
skutk iem porozumienia  się z inne mi  M o c a rs tw a ­
m i  Eu ropey sk iemi .

Do P l y m o u t h  zawin ą ł  okręt  z T e r c e i r y  i  
przy w ióz ł  l isty urzędowe  do Posła K r ó l o w e y  D o n ­
n y  A l a r y i  w L o n d y n i e .  P o d c z a s  m gły  uszedł  ba­
czności  eskadry blokującey.  Gdy w y p ł y w a ł ,  u k o ń ­
czono pra wie  wszys tk ie  szańce na tey w y sp ie ,  i  
woysko  tameczne spodz iewa się zw y o ię z l w a ,  jeśl i ­
b y  eskadra D o n  A l igu e la  odważyła  się p o w t ó r ­
nie uderzyć.  Br ak o w a ło  ty lko  mieszkańcom w i ­
na i t ow ar ow  s łu żąc ych  do odzieży.

—  D n i a  ig  —
X ią ż ę  L a v a l  M o n tm o r e n c y ,  l eraźnieyezy P o ­

seł  Francu zki  przy D w o r z e  naszym,  miał  n ieda­
w n o  p ierwsze pos łuchanie u Kró la  Jm ci  w  W i n d ­
sor.  Przeds tawi ł  go Hrabia  A b e r d e e n . Mi n i s ter  
spraw zagranicznych.  W s p o m n i o n y  Pose ł  w sp ó l ­
n ie  z Min i s trem miał  potem zaszczyt bydź w e ­
zw a n ym  na obiad u Monarchy .

S ły ch ać ,  iż Mi n i s ter  P e e l  ob eym ie  w k r ó t ­
ce d aw n y sw ó y  urząd h o n or o w y  Reprezeutauta  
U ni we rs y te tu  Oxfordzkiego  w Parlamencie .  Pan  
J n g le s ,  t eraźn iej szy  Reprezentant ,  ch ce  z łoży ć  ten  
urząd dla Pana P e e l .  V i c e - Kanc lerz  U n i w e r s y ­
tetu w mowie ,  którą miał  n ie d a w no  p o d c z a s  pe -  
w n e y  uroczystości ,  w y n u r z y ł  ubo lewanie ,  iż U ni ­
w er syt e t  w  osobie przesz łego sw eg o  R e p r e z e n t a n ­
ta utraci ł  nayzdolnieyszego i nayszanownieyszego  
obrońcę.—- , N i e  zdaje się (pisze gazeta O bserver ) ,  
aby  Parlament  tą razą zebrał  się w cześn ie y ,  niż  
z w y c z a j n i e ,  to jest w  k oń cu  stycznia,  lub na p o ­
czątku lutego.”

N iek tó re  gaze ty  tuteysze wyrażają:  , ,Tego  
dnia,  k i edy  ostatnią razą o d pr a w i ł o  się pos iedze­
nie Ra dy  ga bi netówey ,  p r z y b y ł  n ay p ie rw ie y  X i ą -  
żę f f  e l l in g to n  do Kr ó la  Jmci ,  i miał  u niego d ł u ­
gie pr yw at n e  posłuchanie .  Po  oddaleniu się od M o ­
narchy,  spotkał  M in i s tr ów  spraw  w e w n ę t r z n y c h  
i zagr ani cznyc h ,  i rzek ł  im: ISie s łu s z n ie  n a s  c z e r ­
n ią ,  z a m i a r y  i p l a n y  n a s z e  w y s t a w i a j ą  w  f a ł s & y -  
w e m  ś w ie t l e ; zg in ę l i ś m y ,  j e ś l i  L o r d  Kulon  b y w a ć  
b ę d z ie  c ią g le  u K r ó la  J m c i .  Hrabia  A b e r d e e n  ma  
od  niejakiego czasu nia zu pe łn ie  d z ie l i ć  zdania

(5)



X i ę c i a  W e ll in g to n a  w zg lę d e m in t er es s o w  W s c h o -  da; gdyż ter az  jest on gubernatorem na wyspie  
dnich i  Portugal skich.  Zapewniają  , iż Hra bia  C e y lo n . P om im o to jednak,  w y d a w c y  gazety M e-' 
A b e r d e e n  życzy ł  uży ć  dzie lnych  środkow.  Teraz  s a g e r  , w y ra ź ni e  zagorzal i  czc ic i e le  nieboszczyka  
panuje wie lka  czynność  w w ydz ia l e  spraw zagra- N a p o le o n a ,  l ist  zapew ne  w  P a r y ż u ,  i to-prze*  
n ic z ny c h ,  gdzie dzień i noc pracują.  Zdaje się,  iż nich sa m ych  u ł o ż o n y ,  udziel  ją z H k w isg ra n u , 
n o w y  kray G r ec ki  zwraca na s i ebie  całą uw a g ę  w  aastępującem brzmieniu:  „ U m a r ł  nareszcie*  
naszego  Minis teryura * k tóre  z p e w n y c h  p o w o -  b y ł y  dozorca więzienia  na w ys p i e  ś H e le n y . O- 
d o w  pragnie  odmiany  w kszta łc i e  rządu G - a -  statnie dni życ ia jego b yt y  okropne;  po długiem  
ck ie go .”  ze śmiercią  w a l c z e n i u ,  które t rwa ło  b5 godzio.yi

 ----------- umar ł  wśród n ie s ł ych any ch  męczarni .  Mieszkał
A  u s t  a y  a . tu w  nayśc i ś l eys iem in c o g n ito ,  pod imieniem

W ie d e ń  d n ia  22 p a ź d z ie r n ik a . H udsona-, ty lko  n iekiedy  opuszczał  mieysce  s w e ­
l l  Gazety Watszawefciey). go przebywania  i nie  miał  źadney kommunikacy i

Dnia  6 b. m. przed po łudniem dało się uczuć ze znaydu jąeymi się w A k w izg ra n ie  Angl ikami .  
v t  o k o l i c y  M d rg zu sc h la g ,  w S l yry i ,  trzęsienie zie- W  przeszłym mies iącu  , s ie rp n iu  . przechadzaj j i  
mi,  k tóre  rozciągało się do Austryi ,  i by ło  w  kie-  się za miastem,  o m a ło c o  nie został  poyz- nym Jd 
runku od strony pó łnocno-wschodniey  ku południo-  k i lku  spó łziomków; ta okoliczność przyprowadzi '  
Wo -  zachódniey .  N i e  b y ło  jednak bardzo mocne,  ła  go do r o s p a c z y , i odtąd już więcay  n ie  w y -  

Miasto T r y e s t  ponios ło dnia 8 b. m. w ie l -  chodzi  ze sweg o  mieszkania,  
ką  szkodę przez nadzwycz«yną  burzę.  W o d a  za- — N o w e w o y sk a  i  z y d z i  w  K o n s tn n ty n o p o -
l a ła  nawet  wyższe częśc i  miasta.  Szczęśc iem w i-  lu . „Jednego p or an ku ,  m ów i  podróżnik ang el -  
c h e r  b y ł  w e  dnie; inaczey n i e m a ł o  ludzi utraci-  s k i ,  M a h fe r d e n  , s iedziałem w  p ew ne y  kawiar-  
ł o b y  życie .  W ia d om o ś ć  o letn nieszczęściu zasmu- ni  w  K o n s ta n ty n o p o lu  i spokoyriie pal i łem Jul- 
Ciła k u p c ó w  tuteyszych.  kę , gdy  w tein vaeszlo do niey  kijku m łod yc h

t a k t y k ó w .  Otocz y l i  tnię,  głośno r o z m a w ia l i  m ię -  
f ł  o z 7vt A £ t  £ w  1 A P O  M o ś c i .  dzy  sobą,  s iniel i  się,  ż a r t a w a l i  z u p e łn ie  p r z e c i w

(z Gazety St Petersburskiey .)  z w y c z a y a e y  powadze .  M u z u ł m a n ó w .  W k r ó t c e ,
Z  l i s t a  P.  H u m b o ld ta  do a k a d e m i i  l o n d y ń -  o b r ó c i w s z y  się do m n ie  s a m e g o ,  chc ie l i  oh ey -  

ekiey D zie n n ik  sp o ró w  udziela n a s tę p u j ą c e y  w i a -  r z e ć  tr.óy ha:  z-tuch , p r z y p a t r z y ć  się n iemu  ze-  
domości:  „Na g ó r a c h  U rd lu  złoto zn ay du je  się g a r k o w i ,  lo rn e t ce ,  i t. d. J«k oż, wszys tk ie  te rże­
n ie  w  g łę b o k ic h  słojach* i trzeba ty lko  podjąć czy  bardzo się im po dob ały ;  ty lko  obc iągnięty  
darń,  ażeby  je znaleśdź w pulchnejr ziemi,  z k to-  ceratą podróżny m ó y  kapelusz w y. lał  się dla n ich  
r e y  się dobyw a przez p r z e m y w a n i e ,  przy czem ś m i e s z n y m b y l i  humoru  cUe  wesołego,  i wnet  
można czasami natrafić  na kruszec  samorodny ,  żarty i ch  stały się krzywdzącemi.  „ Y o r z u ć c i o  
O 20 funtach,  i w ięcay.  T e  kopaln ie  dostarczają W P a n o w i e  swoje szydzenia;” rz ek ł  do nich w re ­
na rok w ię c e y  , aniżel i  6000 ki lograromow złota,  szcie  , z p o w a g ą ,  stary T u r e k ,  k tóry  naprzec iw  
Platyna  znayduje się w  stronie zachodniey gór mnie siedział;  ,p przestańc ie  na śm ie w ać  się z cu-  
U ra lsk ic h , zupełn ie  t a k ,  jak w , A m e ry c e ,  gdz ie  dzoziernca! K t o  W P a n o t n  zaręczy , że jotro rano 
złoto i platyna takoż się znayduje v stronie prze-  Padiszach nie w ło ży  na g ło w ę  W  Panów podob-  
c i w l e g ł e y  gór K o r d y l i e r s k i c h . Do ley uwagi  nego kapelusza? W s z a k  już nosicie b ó ‘y francuz.- j 
przyłącza  P: H u m b o ld t  wi&doimść o geogral icz-  k ie .”— Mło dz i  c h ł o p c y  natychmiast  <1 .li mi po- t 
n em  położeniu in ieysc t a m e c z n y c h ,  o m ag ne ty-  koy,  ale nie przestawszy żartować z mojey cr> p i ­
żmie  z i emi , .o  postrzelen iach  geo lo g i cz ny c h ,  bola-  ki ,  zaczęli  jeszcze U 9 z c z y p l i w i e y  igrać z ki '1 j, , . H 
nic z ny c h  i zoologicznych,  które,  pomimo wszys t-  starego żyda, który  w tymże czasie prz- 1 7 . , | f, 
k ic h  przykrości  p o d r ó ż y ,  czynione by ły  nader kawiarni ,  z ciastem i cukierkami .  Wóv>‘ c<»*. g d y
starannie.  ze swoją skrzynką  obchodz i ł  naokoło iz!

s-y
>v 1 n »-

—  Dnia i 4 października* w  K o p e n h a d ze , s t ręczał  się wszys tk im ze swoim towarei - .  o’way  
p r z y  pdłtrzecia stopnia z i m n a ,  spadło tak wie l e  z pomiędzy t a k t y k ó w ,  do których  on v> t y r h v j t i  
ś n ie g u ,  iż musiano go 7. u l ic  sprzątać wozami ,  ob róc i ł  się t y ł e m ,  położyl i  mu na czapkę dwa  
W o d y  stojące zamarzły;  na morzu panow ały  tak w ę g le  rozżarzone,  któremi  zapalal i  swoje f sy k i ,  
mocn e  wiatry,  iż w ie l e  ok rę tow zostało rozb itych ,  i do rozpuku śmiać się po czę l i ,  gdy  tymczasem

—  W  wiosce P in a k r z e ,  b l i zko H a g i  , żyje zatłuszczona wełna czapki  zaczęła się zaymow ać  
teraz dziewczyna ,  E n g e l t je  v a n  d e r  P lis  , rodem i dym w yda w ać .  W y z n a j ę  szczerze , ze i ja nie 
z S z id a m u ,  która,  od roku 1818 jeść przestała,  mogłem się wstrzymać od p ows zec hne go  śm ie -  
a od 1820 p ic .  l e n  d z iw n y  feuomen został po- c h u ; k iedym obaczy ł  Żyda s o o i o y n i e  się prze-  
t w ie r dz on y  przez kommissyą ,  złożoną z w ie l u  l e -  chadzającego od jadoey om by do drugiey.  i u y -  
karzy.  N ied aw no dz iewczyna  ta o mało nie u -  chwałająccgo swoje łakocie ,  wówczas  właśnie,  gd y  
t raci ła  życia,  jednakże,  za pośre dnic twe m namo-  stroy g ł o w y  jego dy m i ł  się zupełnie,  j k komin:  
cz o n y c h  w  spirytus ie  p ł a tk ów ,  które jey połozo-  b iedny  żyd,  całk iem zajęty swoim handlem,  nie  
no  na brzuchu,  s i ły odzyskała tak, iż teraz me-  dostrzegł  wyrządzonego  sobie f i g l i .  K i e d y  zaś 
d y c y  mają już nadzieję przedłużyć jeszcze nu lat  w ęg le  przepa l i ły  w i e r z c h rkołpaku i ogień się za-  
ki lk a  jey byt  w ą t ł y .  pa l i ł  na samey g ło w ie  ; Zyd  nieborak okropnie

—  Jenera ł  S a n ta n d e r ,  W i c e - p r e z y d e n t  f l ze -  zakrzyczał ,  i rzuc iwszy  na z iemię  awnię sk iz y n -  
Czypospol it ey kolurnbiyskiey,  p rze c i wn ik  D o liw a -  kę ze wszy s t k i em i  t o w a r a m i , zerw ał  z g ł o w y  
r a ,  p rz y b y ł  z P o r ta -K a b e llo  do H a m b u r g a ,  i s i y -  gorejący kołpak .  M i m o w ol n ie  musiałem p r y ­
chać,  że ma zamiar udania się do P a r y ż a .  s tąpić  do po wszechnego  ś m i e c h u ,  patrząc nań ,

“  W  gazecie  paryzkiey F i g a r o , z ok o l i -  smutnie  poglądaiącego już na d z iu r ę ,  przepa-  
czności  p rzybyc ia  Lorda  R o c h r a n e  do H a w r ,  w y -  lo r ą  w jego c z a p c e ,  już na sw n w o lm k ó w  , k ió-  
rażono,  iż P.  H o sse z  (Haussez)  sprowadz i ł  go tu, rzy  się w y da l i  ze swoją zbytnią wesołością.  Będąc  
c h c ą c  wz ią ć  od niego ki lka Jekcyy o żegludze.  często świadkiem podobnych  s w a w o l i ,  jakic l /  się

—  Donoszą z K o lo n ii , że na po bl i zk iey  gó-  dopuszczają ta ktycy ,  ». nawet  inni poważni  Os ma­
rze ru n ę ł y  ca ł k ie m  roz wa l in y  s ła w n eg o  w histo-  ni  p r z e c i w / b i e d n y m  Żyd om  , nie poymuję,  jakim 
r y i  n i- imieck iey starożytnego miasta Ł ó w e n b u rg .  sposobem p ew ie n  podróżny  mógł  tw ie rdz ić  1 ,, iż.

—  Za n o w y ,  r ó w n ie  u de rz aj ąc y , juk sm ie -  Zydzi  używają w T u r c y i  w ie lk ic h  p rz yw i l e j ów  
szny  d o w o d  bezzasadnych wiadomośc i  , udziela-  i  są p o w a l a n i  od T u r k ó w . ”
n y c h  w  gazetach pzryzkich  , s łu ży  nas tępujący * -----------------
p r z y k ł a d :  wiadomo w s z y s t k i m ,  że pog łoska  o P o p r a w a  O m y ł k i .
śmierci  Sir.  H u d so n  L o w e  w  A k w is g r a n ie  oka-  W  Nrze 129, w kolumnie  2giey,  w wier szu
zała  się b y ć  fał szywą,  tali pod tym wzg lędem, 3 4 , zamiast  w n ie d o s tę p n e  t o w a r z y s t w o ,  ezytay  
jako też pod wzg lędem mieysca prze byw am * Lor-  n ie o d s tę p n e  towa rz ys t wo .

Potw olono d ru k o w a ć . Z p o le c e m a  J W . L itew sk ieg o  W ojen n ego  G ubernatora .
A m lrze y  B u c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w Drukarni lieaakcyi.



PODAREK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i S i.

W ilno dnia 1 listopada v. ć . iSzg roku.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  5ci«
P o z e w .

W e d l e  U k a z u  J E G O  M P E R A T O R S K I E Y  
RIOSCl  S a m o w ł a d n ą e e g o  ca ła  Rossyą  e l c . e t c . e t e .

2 U rod zonym  R o m u a l d o w i  Kos t rowic kie mU 
M a r s z a ł k o w i  powia tu  L id ż k ie g o ,  Leo po ld owi  Szy­
szkowi Sędz iemu  b.  G r o d z k i e m u  L i d z k i e m u  Ka­
w a l e r o w i ,  K a ta rz yn ie  K a r n i k o w e y  P ó ł k o w n i k o -  
Wey woysk  R o s s y y ś k i c h ,  I gna cem u l ie nsz kow i  
M a jo row i  woysk  R o s s y y ś k ic h ,  J ano w i  P i .U ski e-  
thu i J ó z e fo w i  S u m m o r o k o w i  Sędz iom b. G r a ­
n icznym L id zk im ,  Amel i i  z R o m e r o w  R y J o w e y  
N a d w o r n e y  S o w i e t n i k o w e y  5 Marcyannie  z P o ­
p ł a w s k i c h  P i ś a r z o w e y  G r o d z k i e y  L i d z k i e y  ma t ­
c e ,  R u d o l f o w i  , Jó z e fo w i  Romu aldow i ,  Alexun-  
d r o w i  i  K o n s t an t em u  synom K u n c e w ic z o m  , pod  
aśsystertcyą, A l e x a n d r a  K u n c e w i c z a  Sędziego b. 
G r a n ic z n e g o  L id ż k ie g o  op ie kuna  dz ia łającym , 
Ralb ih ie  z Adamo wi czów  D o w g i r d o w e y  R e g e n to -  
Wey G r a n i c z n e j  L i d z k ie y  , Stefanowi  L ip iń sk i e ­
m u ,  J ó z e f o w i  Błaże j  wskiemu,  W i n c e n t e m u  Szę-
Ciłowi  i Jó ze fowi  K a la san te m u  J a k o w i c k i e m u  , 
A d w o k a to m  S ubśe l i ow  L id z k ic h  , Kaz im ie rz ow i  
i P i o t r o w i  Żabom R e g e n t o m  G r a n ic z n y m  L i d z -
k in  T a deus zow i  Goź dz ikowski em u Staroście K i e r -
szyskiemu,  Mateuszowi  i s a m e y  z J o d k o w  Bogat­
k ó w ,  B e n e d y k c i e  z Gl indz iczow W o ’. idk iewiczo -  
wey*AsśesorOwey Sądu G łów nego G r o d z ie ń s k ie ­
go 2go D ep a r ta m en tu  , Ani e l i  w p rz ó d  R e x c i o -  
w e y  ad praesens  Ha ra s im owicz owey , I gn acem u 
O s t ro u c b o w i ,  T e r e s s i e  z D rU e k ic h  Ł a b ę c k i c h  de 
Camp o Szypianowey Starościnie L i d z k i e y ,  A l e -  
S a n d r o w i  b.  Assesorowi  Sądu  Niższego Zi em sk ie ­
go  I i idzk iego , Antoni emu J u n k r o w i  P u ł k u  L i ­
tew sk ie go  p ieol iotnego,  b rac i  Noniewiczom.  A11- 
tonieti iu P a je w s k ic m u  R e k t o r o w i  i ca łemu zgro­
madzeniu  X i ę l y  P i j a r ó w  L i d z k i c h ,  W i n c e n t e m u  
L i n k l n o w i  Probos zczowi  Ossowskiemu Dz ie ka no ­
wi  Li d z k ie m u ,  K azimie rzow i  Za w a d z k ie m u  suk- 
cessorowi  A l e x a n d r y  z N arbu lo w  ZuWadzkiey  
R e g e n t o w e y  S łn c k ie y  i jego op ie k u n o m ,  Te of i l i  
R y p i ń s k i e j ,  A n ie l i  z N a rbu to w  Ł e p k o w s k i e y  R e ­
g e n t o w e y  w assystencyi  męża  ro z p ra w u ją ce y  się, 
M a r y a n n ie  R y ł ó w n i e  sukc es so rce  F o r tu na ta  R y ł -  
ł y  z d o k ła dem  o p ie kun ów  i Sta rozakot inyni  B e r -  
ce  O lk i e n n i c k i e m u  mieszkańcowi  Eys zyski em u,  
Szmuyle  L e y b o w ic z o w i  t o k a r z o w i ,  A y z i k o w i  
Nachm anow ic zo w i  ku pcow i  5c iey  G i l d y i , O b y ­
w a te lo w i  L i d z k i e m u  B e r c e  Szmuyło wiczowi ,  K u ­
l i k o w i  obywate lowi  No w og ró dzki em u  , G ierszo-  
n o w e y  N o c h e lo w ic z o w ey  k u p c o w e y  W ile r i sk ie y ,  
Na ton śonowi  kup co w i  "Wileńskiemu i W' s topniu  
jego  dop io ro  k u p c o w i  M ir sk le m u  , i różnego i .  
mioil i nazwisk  , ty tu łu  i U r z ę d u  , k r e d y t o r o m  
i p r e te n so ro m ,  n i em nie y  fundusze u t r zy m u ją cy m  
do massy na leżne  ku  rozdz i e l en iu  , M icha łow i  
P u ł k o w n i k o w i  woysk  pol sk ich  , Miko ła jowi  P o ­
r u c z n ik o w i  i F r a n c i sz k o w i  J c n c r a ł o w i c z o w i  X i ą -  
J.ętom R a d z iw i ł ł o m  o summę za D e k r e t e m  Sądu 
G łó w nego  2go D ep a r ta m en tu  G u b e rn i i  G r o d z i e ń -  
sk ie y  po Ukazie Rządzącego  Sena tu f. 2-1,500,  
z p ro cent em  od r o k u  10 16 za leg łym,  A l e x a n d r o w i  
P u z y n ie  z dek re tu  Ziem.  W i l e ń s k i e g o  f. io ,0oo .  
K a je ta n o w i  i Ja k ó b o w i  br ac i  Kork t ie io tn  o z ło­
t y c h  4 ,200 ,  W i n c e n t e m u  W r o n o w s k i e m u  p z ło­

t y c h  5 oo z p ro cen ta m i ,  i SfarozakonnemU H e r c y -  
k o w i  WiśmatOwSkiemu z D e k r e t u  oczywis tego 
Ziemskiego  L id ż k ie g o  f .  i , 3 oo z p r o c e n ta m i  p ię -  
tnasto le inić rni  P o z e w  E d y k t a l n y  z aw i / a c y ą  p r z e d  
Sąd  Ta xa to rs ko  - E x d y  wizorski  D e k r e t e m  K c in -  
nl i ssyynym Sądu G ł ó w n e g ó  2go Depa r tame ntu  G u ­
b e rn i i  L i t e W s k o -G ro d z ie ń ś k ie y  dnia 25  f e b r u a r y i  
1829  r o k u  fe ro w anym  na u sa ty s f ak c jo n o w an ie  
k r e d y t o r ó w  w ma ją tku  P e r e p e c z y c a c h  w L i d z -  
ki in P o w i e c i e  po łożonym us ta lony,  odzownie do  
zapisanych w A k t a c h  Z ie m sk ic h  L i d z k i c h  oświad­
czeń  wynaszanych  w drUgi D e p a r t a m e n t  G r o ­
dz ieński  ża łob,  i r ozpoc zę tego  p r o o e d e r u  p o ­
w ó d z t w e m  Urodzonego XawerCg o R y ł ł y  N a d ­
w o r n e g o  J E G O  I M P E R A T 0 R S K 1E Y  M O Ś C I  
Sowie tn ika  wydaje  się o to. K i e d y  okol iczności  
lo se m  cz łowieka  k i e r u ją c e ,  mimo starania p r z j -  
s toyne tnu po św ięc on e  o br o to w i  życia ,  z mają tku  
ziemnego z ebr ane m i  intratarńi  , dop e łn ić  k r e d y ­
to rom sa tys fakeyi  ukaza ły  n i epodo bie ńs t wo,  k i e ­
dy  z n i e k t ó r y c h  jedni  w i e r z y c ie le  stając się obe -  
cn em i  świadkami ,  w zbycki  ma ją t ku  H n i c z n e y  
wi d z ia ln cy  st ra ty  i w ypi sa ny ch  k l ę s k  w oświad­
czeniu ,  przez  s e r c a  uczuc iami  mo ra ln em i  k i e ­
r o w a n e  udz ie la jącą  się c ie rp l iw o ś c i  pomocą ,  zda­
wa l i  się na leż eć  do wspólnego n ieszczęść mo­
i c h  podz ia łu  , d r u d z y  od p r z e c i w n e g o  za leżąc  
przekonania ,  r ozpoczę tem i  w r oz m a i t yc h  ju ryz -  
d y k c y a e h  pr ocessami ,  myś le ć  O od zyska niu  s w y c h  
należuościow s ta rannie poczęl i ,  a w te y  u toro-  
waney  do u p a d k u  mojey sytUaCyi drodze  , po ­
s t rzegłszy  że s um m y pr oc e n to w e  expensami  po­
mnożone , ró w naj ąc  się kapi ta łow i  t łumią nay- 
lepsze  c h ę c i  w oddaniu  tego co się komu  s łu ­
sznie należy ,  dla tego uw aży łe m  za nieodbi lą  in-  
t e ressom moim po t r zebę ,  przez zapisane oświad­
czenie w A k t a c h  Z ie m sk ic h  L i d z k i c h  na dn iu  
16. a p r y l a  1827 r o k u ,  wezwać  ob ża ło wa nyc h  
k r e d y t o r ó w  na dz ień 1 junii  tegoż r o k u  d la  
wzięcia  na c e l  sa tysfakeyi  f o l w a r k u  W o ł d o c i -  
szek w  L id z k im  P o w ie c ie  położonego,  jaki p r z e ż  
ich  samych b y ł  szczerze  życzony ,  l e cz  k i e d y  i|ri 
w Oznaczonym czasie d l a  zapr o j e k to w a n y ch  u .  
k ła d ó w  p r z y b y d ź  do miasta L i d y  n iezda ło  s ię ,  
p r ze z  co ża ł ł cy  zmuszonym został p o w t ó r n e m  
oświadczeniem dnia 9 a p ry l a  1828 r o k u  T a x ę  i 
E x d y w i z y ą  mają tku  wyż  r z e cz on eg o zaofia rować ,  
i w tym zamiarze pO w y n ie s i en i u  dwókro t r ien t  
żałob,  o t rzymał  D e k r e t R e m i s s y y n y  D e p a r t a m e n ­
tu 2go Grodzieńsk iego ,  T a x ę  i E x d y w i z y ą  ogól­
nie ze wszySlkierni k r e d y to ra m i  i p r e te n so ra m i  
Uznający, ua tw ie rd z y  k tó reg o  Sąd E x d y w i z o r s k i  
w  te rmi n ie  oznaczonym do mają tku  P e r e p e c z y i  
dnia 3 a p r y l a  i 8 s t )  r o k u  p rz yb yw sz y ,  po od d a ­
n iu w a re hdow t tą  roczną  possesyą mają tków u -  
rodzonemu Ig n a c e m u  P i l e c k i e m u  Sędz iemu G r o ­
dzkiemu L id z k ie m u — Int r a tę  na Załatwienie p o d a ­
tkó w,  pr o c e n tó w  X i ę ż y  P i j a r o m  Lidzkim i L e o ­
poldo wi  Szyszkowi  ob róc i ł ,  p om ia r  K o m o r n i k o m  
pole c i ł  i k o m p o r t a c y ą  w dniu i 5 maja z łożyć  
k r e d y t o r ó w  zobowiązawszy,  Sądy  do dnia 1 2 s e -  
p te m b r a  1829  r ° b u o d r o c z y ł  w po w tó rn y m  t e r ­
minie  p r z y b y w s z y ,  po od b y c iu  na grunc ie  wi -  
zyi  d la  n ieuzupełn ioney  k o m p o r t a c y i  Sądy  do



dnia i 5 nowembra 1829 rokn odwołał. Źałłcy  
delator w tym terminie pragnie jednoczasowe 
ze wszystkiemi dopełnić rozliczenie się zawo- 
łuje Obwałowanych do Sądu i prosi , a Naprzód: 
na mających się opornie w niespełuieniu kom- 
portacyi rygor Konstytueyi 1764 roku literalnie  
-wyexekwowac, i tale na kredytorach, jak i de-  
bitorach z zamiarem czasu czteroniedzielnego  
do Kancellaryi Sądu Ziemskiego Lidzkiego, pism, 
obligow, k arteczek , kwitów, notat, rachunków 
i  wszelkiego nazwania tranzaktow, komportacyą
pod nieuchronną odpowiedzią przeznaczyć __
Pow tóre: summy jakie z obliczenia Wałującemu od 
dłużników należnemi bydź się okażą te etfam 
pod ich niestanność do massy ku podziałowi pr»e- 
znaczoney w cie lić  i na satysfakcyą dla prawych  
kredytorów obrócić —  Potrzecie: na pretensoraeh 
i  kredytorach mieć się mogących niestannłe w 
iph poszukiwaniu warunek ammissyi zakreślić—  
P oczw arte: summy Duchownych osób na wydzia­
łach procentowi piątemu odpowiednich równo 
z kredy torami obespieczyć—  Popiąte: Rzetelnych  
kredytorow zieinnemi wydziałami , w mają­
tku W ołdociszkach na piątym procencie w  Ta- 
x ie  wieczystey usatysfakeyonować—Poszćste: R e- 
góły  Dekretu Remissyynego literalnie w yexe-  
kwować — Posiódme: wskazy naliczenia, dekre- 
ta niestanne i z rozmaitych źrzódeł summy prze- 
zyskami powiększone upadkpwi i wieczney kas- 
sacie poddać, tudzież powrót expensovv udetoi-  
minować.

Roku 1829 miesiąca oktobra W oźny ni- 
żey na podpisie wyrażony zeznaję, iż tego po­
zwu kopii edyktalnych, dla trzykrotnego w Ku-  
ryerze Litewskim wydrukowania Sztuk 58 w 
sprawie J W . Xawerego R y ł ły  Nadwornego JEGO  
1M PE R A TO RSK IEY  MOŚCI Sow "stoika pier­
wszą J W .  Romualdowi Kostrowickiemu Mar­
szałkowi Powiatu Lidzkiego, drugą "W. Stel",no­
w i  Lipińskiemu, trzecią Józefowi Błażejewskie­
mu, czwartą W incentem u Szęciłowi, piątą Jó­
zefowi Kalasantemu Jakowickiemu , Adwokatom 
Subselliow Lidzikich, szóstą Alexandrowi Asse- 
eorowi Sądu Niższego Ziemskiego Lidzkiego i 
Antoniemu Junkrowi Pułku Litewskiego piecho- 
tnego, braci, Noniewiczom, siódmą Xiędzu W in­
centemu Pajcwskiemu, Rektorowi i całemu Zgro­
madzeniu X ięży  Pijarów Lidzkich, ósmą W in ­
centemu Bystrzyckiemu W oytow i Miasta Lidy, 
dziewiątą Leopoldowi Szyszkowi Sędziemu b. 
Grodzkiemu Lidzkiemu Kawalerowi , dziesiątą 
Starozakonnemu Ayzikowi Nachmanowiczowi Ku­
p co w i 3ciey Gildyi Obywatelowi Lidzkiemu, w 
M ieście Lidzie, jedenastą, H ercykow i W iśmą-  
towskiemu w Wiśmąlach, 12, JOO. Michałowi 
Pułkow nikow i, Mikołajowi Porucznikowi i Fran­
ciszkowi Jenerałowiczowi woysk Litewskich Xią-  
żętom Radziwiłłom w Kołyszkach, i 3 , Katarzy­
nie Kadnikowowey Pułkownikowcy woysk Ros-  
syyskich w Hulkowszczyznie, x 4 Józefowi Summo- 
rokowi Sędziemu b. Granicznemu Lidzkiemu w 
K ozłach , i 5 , Berce Olkieniskiemu mieszkańco­
w i Eyszyskiemu w- Ey szyszkach na dniu 16, sze­
snastą Ignacemu Henszclowi Majorowi woysk  
Rossyyskich w Raduniu, 17 Jakóbowi i Kajeta­
nowi K orkuciom w  Girkach, 18 Xiędzu W incen ­
temu Linkinowi Proboszczowi Ossowskiemu Dzie­
kanowi Lidzkiemu w Ossowie, 19 Marcyannie 
Pisarzowey Grodzkiey Lidzkiey matce, Rudol­
fowi, Józefowi Romualdowi, Alexandrowi i Kon­
stantemu synom Kuncewiczom pod assystencyą 
Alexandra Kuncewicza Sędziego b. Graniczne­
go Lidzkiego działającym w Zubiszkach; 20 Ta­
deuszowi Gozdzikowskiemu Staroście Kierszy-

skiemu w Kierszyszkaeh , 21 Mateuszowi i sa- 
mey z Jodkow Bogatkow w okolicy Bogatkach, 
na duju 17; 22 Janowi Piruśkiemu Sędziemu b. 
Granicznemu Lidzkiemu w Re wiaty czach , 25 
Balbinie Dowgierdowey Regentowey Graniczncy  
Lidzkiey w m ieśc ie  Lidzie, 24 Ignacemu Qstrou- 
chowi w Kolesiszezach, 26 Piotrowi i Kazimie­
rzowi Żabom Regentom Granicznym Lidzkim  
w mieście Lidzie, 26 J W . Amelii z Romerow  
R y ło w e y  Nadworney Sowietnikowey na poses- 
syi arendr.wney W .  Ignacego Pileckiego Sę-  
dziegoGrodzkiegoLidzkiego w majętności Perepe-  
czycaoh , 27 Teressie z Druckich Lubeckich  
Hrab ini de Cara po Scypionowey Starościnie 
Lidzkiey, 28 Starozakonnemu Szmuyle L eybo-  
wiczowi tokarzowi w  Szczuczynie , 29 Anieli 
wprzód R exciow oy  ad praesens Harasimowiczo- 
w sy  w okolicy Jodkach, 5 o Kazimierzowi Za­
wadzkiemu sukcessorowi Alexaiidry z Narbut- 
totv Zawadzkiey Regentowey S łuck iey , 3 t A -  
nieli z Narbuttow Łepkowskiey Regentow ey  
w assystencyi męża rozprawującey się, 5 a T e­
ofili Rypińskiey, 55 Maryannie R yłów nie suk- 
cessorce Fortunata Ryły , 54  Starozakonńey Gier-  
szonowey Neohelowiczowey Lupcowey W i le ń -  
skiey , 55 Nat.ensonowi kupcowi W ileńskiemu  
i w stopniu jego dopiero zostającemu kupcowi 
Mirskiemu, 36  Alexafidrowi Puzynie, 37 W in­
centemu Wygonowskiemu i 3d Berce Szmiły- 
łowiczowi Kulikowi mieszkańcowi Nowogrodz­
kiemu, kredytorom, pretensorom, wlewkonabyw-  
com i deb’,torom , oraz dalszym z odezwą do 
opiekunów imion , nazwisk , tytułów i urzędów 
mi samym lepiey wiadomych, jednym oczywisto  
przy stronie szlachty porozdawałem , a drugim 
jako niemającytn w tey Gubernii i P o w i e c i e  t ż -  
dney osiadłuśui u d r z w i  Sądowych i  Kościel­
nych w. dniu 18 przed Sąd Taxatorsko.Exdy-  
wizorski Remissą Sądu Głównego Grodzieńskie­
go 2go Departamentu, w majętności Pe>repeczy- 
cach ustalony pozawieszałem i o terminie stan- 
ności zawiadomiłem. Marcin Siehień W .  P. L. 

Roku 1829 miesiąca października 1 8 dnia. 
Przed Aktami Ziiemskiemi Powiatu Lidzkie­
go obecnie stawając W oźny tegoż Powiatu 
Marcin Siehień, relacyą ninieyszego pozwu  
urzędewnie zeznał,  i to swe zeznanie w  
księdze aktowey podpisem własnoręcznym  
umocnił, o cze-m kancellarya Ziemska Powia­
tu Lidzkiego przy wyciśuieniu skarbowej- 
pieczęci poświadcza.

Mikołay Julian Mrokowski Regent Ziem­
ski Lidzki.

Dozwala się drukować, W ilno  1829 roku 
d. 24 paźdz. Cenzor Ł. Borowski.

o / '

Z a w i a d o m i e n i e .
3 . Ni&ey podpisany ma honor przypom nieć 

się Szanowney i  Jasku w cy Publiczności, i  z daw - 
niey utrzym yw ał w tuteyszem M ieście restaura­
c ją , jakow ą i teraz postanowił od niedzieli dnia  
27 t. m. otworzyć , gdzie będzie m iał zawsze w  
każdym czasie wszelką gotowość, którzy dostać mo­
żna lak miesięcznie, juko t  codziennie, na ruiną  
Cenę, w  jakow pn w zględzie, a  do tego znajomy ja z  
od dawnych czasów , starać się będzie.tak w  p rzy ­
słudze, jako tez i w artykułach zasłużyć się na ła ­
skawe względy Szanowney i Laskawey Publiczno­
ści. M ieysce restauracji na Imbarach, przec iw  Jlu- 
lusza w  Bomu Obywatela, Domańskiego, gdzie jes t 
wywieszony znak p od  napisem-. H ó t e l  des Q u atres-  
Nations. Jean Chretien.

Wolno drukować Policm ajster d irząstow ski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5 i .

JPilno dnia 1  L isto
,

P  o d  r  a d  y.
i .  Ryski Ekouomiczuy K om itet d rogkom - 

hiunikaevi ninieyszem wzywa życzących Da do­
starczenie do robot iszey Dyrekcyi W in d a w -  
skiey wodoey kotncuuuikacyi w przyszłym 18O0 
foku odbywać się mających różnego rodzaju 
robotników, a mianowicie dla każdego ze ślu­
bów N .y .  VI. VII. vi l l  i X II .  O wodoulrzy-
Umjacych przy nich groblach mularzów od lgo 
toaja do i5  października co dzień 20 ludzi od 
i5 kwietnia do i 5 października co dzień 1 
człowiek cieśli od i 5 kwietuia do t 5 pazdzier- 
Uika co dz ień .6 ludzi, wypalaczów wapna od 
1 kwietnia do 1 października eo dzień 1 cz ło ­
wiek, parobków od 1 kwietuia do 1 maja^ 00 
.dzień 4o ludzi, i od 1 maja do i 5 paździer­
nika co dzień od 80 do 120 ludzi i dla każ­
dego ze śluzów N. IX. X . i X I  mularzow, 
kowalów i wypalaczów wapna na tenzc czas 
taż sama liczba cieślów od i 5 kwietnia do i 5 
października co dzień 2 ludzi , parobków od 
od 1. kwietnia  do 1 maja co dzioń 4o ludzi i 
od 1 maja do i5  października co dzień od 70 
do 100 ludzi, życzący podjąć się rzeczonego 

I dostarczenia, raczą p r z y b y w a ć  do tcgq Komite­
tu dla targów w tymże komitecie w dniach 
i4 , i 5 i i3  przyszłego listopada odbywać się 
mających z pewuetni, dostateoznemi i żadney 

I Wątpliwości uiepodpadnjącemi ewikeyami, przy- 
; czyni uiają by di. objawione i warunki.

  —

1. Polowa Prowiantska Kommisya oddziel­
nego Litewskiego Korpusu niaieyszcmi ogłasza, 
ż e  ppm i ni o zamierzonego odbycia w W ileńskiey 
Izbie S k a r b o w e y  przetargu 29, 5o i Si dnia 
miesiąca paździeruika toraźnioyszego roku, na 
dostawę prowiantu d la  woysk w W ileńskiey 
Gubernii kwaterujących, w  Dastępująoym x85o 

I roku, z przyczyny zdarzonych okoliczności, dzi- 
siay takow y przetarg odłożony został i odbę­
dzie się 18, 19 i 20 dnia miesiąca listopada te -  
raźnieyszego lSeg roku-, za czem życzący pod­
jąć się pomienionogo dostarczenia prowiantu , 
raczą przybywać do Wileńskioy Izby Skarbo- 
Wey na wyżey naznaczone nanowo termiay.

4 Klassy W ierzbicki.
7 Klassy Bułatowicz.
7 Klassy Kazuowski.

1 Ministeryum Wojennego Kommissoryao- 
ki Departament wzywa życzących podjąć się 
dostawy rzeczy do pakowania służących re-  
kwirujących się przez Kommissyą Bałckiego 
Kommissoryackiego Depo. a to po cenie tań -  
szcy od cen teraz exystajacyoh a mianowi­
cie: cynowek igo gatunku 10,000 sztok, sztuka 
po 1 rub. 20 kop., powrozow: grubych aoo pu­
dów pc 5 r. 18 kop. p u d ;  i do zaszywania 
20,000, sążni po 2 kop. sążeń. Takow i mogą 
przybywać na targi naznaczone w  tym De­
partamencie i KonYtnissyi Moskiewskiego Koin- 
ńiissyiyackiego Depo. 6, 8 i 11 gbra.

Naczelnik Stołu Iwanow- 
10 Klassy Agafonow

lada  v. s- /8sg  rolni.

Publiczna przedaS.
1 Od Mohilcwskiey Izby powszeehncy O- 

pieki ogłasza się, iż w niey przeznaczono na nowo 
na przedaż nieruchomy za uchybieniem term inu 
majątek Obywatelki Asscssorowey Kollegialuey 
Giertrndy CharkicwiczQWcy, położony w powie­
cie Klimowieckim we wsi Osowia 29 męzkicy płci 
włościańskich dusz, z ich majątkiem, gruntem 
i pańskiem zabudowaniem , oceniony podług 
10 letnicy in tra ty  5,000 rubli, życzący zatym 
dla  kupienia raczą przybywać do tey Izby na 
terminy: iszy dnia 18, 2gi dnia 21 i 5ci dma 
a 4 lutego przyszłego i 85o roku.

Sekretarz  Hołyński.

P o z e w .
 ̂W ed le  Ukazu JEGO IM PER A TO R SK IEY  

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc .e tc .e tc .
1 Urodzonym Stanisławowi Oboznicowi Starodu- 

howskiemu, Jakóbowi Sędziemu Gran. Upit. Bou- 
fałom. W incentemu i Teresie z Boufałow Gzarnie- 
wskim Sędziom Gran. Upits., Jozefowi Gi-anickie. 
t tu  b. Assesorowi Sadu Niż. Źiem. Upits., oraz jego
potomstwu z Józefy z Boufałow Granickiey, Ur. 
W incentemu Białozorowi b. Marszałkowi Ros- 
sieńskiemu lub w razie zeyścia jego Sukcessorom, 
Kazimierzowi Bystramowi Szambelanowi b. Dwo­
ru Dolskiego opiekunom do odpowiedzi zobowią­
zanym , Rozalii z Bystramow Boufałowey Obo- 
źniney Starodubowskiey nieprawne roszczącym 
pretensye do funduszu Ur. Franciszka Boufała a 
w istocie do tegoż funduszu zawiniającym , Ur. 
X. Janowi Swięczkowskiemu Plebanowi Stokli- 
skiemu , ze skutków testamentu zeszłego Józefa 
Boufała Mierniczego, pretcnsoroWi, U r. Urszuli 
z Proniewiczów m atce, Stefanowi Franciszkowi 
synowi Kudrewiczóm w assystencyi opieki suk­
cessorom zeszłego Kajetana Kudrewicza Regen­
ta, Racheli z Kościuszków matce, Adamowi, Mi­
chałowi, Lucyanowi, Ferdynandowi, Fabianowi, 
Tadeuszowi i Antoniemu synom, Annie, Alcxan- 
drze , i Racheli córkom Platerom sukcessorom 
zeszłego Tadeusza Platera Marszałka Onigsztań- 
skiego pod assystencyą opiekuna Ur. Eustachego 
Karola Karpia Marszałka Guber. W ilc ń . i  Kawał, 
działającym, Józefowi Adamowiczowi Regentowi 
Gran. Szawel. , oraz wszystkim sukcessorom ze- 
szłey Johanny z Kasperowicz0w wprzódy Lat- 
kowskiey, z powtórnego zamęzcia Adamowiczo- 
wey, Eleonorze Butkiewiczówey pod assystencyą 
Opiekunów działającey,.Krystyanowi W ilhelm o­
wi Juchniewiczowi, Janowi Michalskiemu Rot. 
p tu W iłk o m ., Józefowi 'Żukowskiemu Woźne­
mu sucessorowi zeszłego Jerzego 'Żukowskiego, 
Karolowi Łukaszewiczowi i Józefowi Staszkie­
wiczowi sukcessorom zeszłego X. Felieyana Łu­
kaszewicza Pleb. Liguinskiego, niemniey sukces­
sorom zeszłego X. Józefata Jagmina Pleb. Ligum- 
skiego, X . Tomaszowi Bernotowieżowi Plebano­
wi Ligumskiemu, Pawłowi Gedrońskienui Komor. 
Wołkowyskiemu, Józefowi Sokołowsiemu byłe- 
Pisarzowi Grodzkiemu Upitskiemu , Petronelli- 
z Szuksztow Siem^nowey Porucznikbwey W oysk 
Rossyyskich, włościaninowi Dolińskiemu, oraz dal­
szym różnego nazwania kreuj torom i pretenso-



rom;  jeżeli  jacy wynaleźć się mogą do funduszu 
U r .  Franciszka  Boufała Obozniea Starodubowskie-  
go zbiegającym się. Udzielnie Ur .  Józefowi  P r e ­
zydentowi  Gran.  Upit . ,  Hi laremu Sędziemu Gran.  
Upi t.  Szuksztom lub w razie zeyścia ich sukses- 
sorom,  Józefowi Burniewiczowi  b. v. Marszałko­
wi  S za w e l . , Starozakon. 'Tanchelowi  Mejerowi- 
czowi  Arenszteynowi  kupcowi  i obywatelowi  Po-  
k r o y s k i e m u , Ur. Ignacemu Dekretowemu i Ka­
zimierzowi  Aktowemu Ziem.  Kowien.  Regentom 
Tubi lewiczom,  Ur.  Downarowiczowi  dziedzicowi 
dóbr  Pogir  w Ptc ie W i łk o m ie r .  lezących do a- 
resztu,  a zaś Slaroz. IJirszy Dawidowiczowi  de- 
bi torowi ,  Ur .  Tomaszowi Mineykowi  Star.  Sto- 
k l i s k i e m u , oraz wszystkim wyżey wyszczegól­
nionym debitorom , ze skutków D ekr el u  Ziem. 
W i l e ń .  do massy funduszu Ur.  Franciszka Bou­
fała zawiniającym, podobnież Ur. Dyonizemu Mo- 
hlowi  Sędziemu Ziem, Inflant.,  Rozalii  z A k u b e r -  
tow matce,  Johannic,  Antoninie i Zofii córkom Bo­
nieckim Rotm. Kowien. ,  Stanisławowi i Annie z Bo­
nieckich Kognowiekim Straż. Kowien. ,  nienniiey 
sukcessorom zeszłego Jana Kajetana Brosze laSkar-  
bnika Xtwa  Zmuydz.  nieprawne roszczącym pr e -  
tensye o włościanLigumskich do wykazania napast- 
ney ich pretenssyi przez mieyscowe Akta i do zasą­
dzenia z tychże Aktów wypadających suram, Ur.

Kiełczewskiemu Rotmist rzowi  lub je­
go sukcessorom utrzymującym nieprawnie dobra 
Szekście przez Ur ,  Franc iszka  Boufała od Pasz­
kowskich nabyte , do zwrotu takowych dóbr i 
Ur. Eufrozynie z Szuksztów Boufałowey Obożni.  
ney Starodubowskiey Pozew przed S q d  Pcdkomor- 
sko-Ejcdywizorski dnia 4 gbra 1829 r .  w Ligu- 
mach w  Ptcie Upi ts . , złożyć się mający,  z po­
wództwa Ur .  Franciszka B o u fa ła  Obozniea S ła -  
rodubowskiego przez dodanego prawnie P ro k u r a ­
tora działającego, wyniesiony z referenoyą do De­
kretów Remissyynych Sądu Głównego W ileń .  
Sgo Depar tamentu  1817 augusta 5 i dnia, Ziem. 
"Wileń. 1822 X bra  i 4 nastały eh  do wyrokow 
pierwszo-zjazdowych Sądu Podkomor .  E xdy wi-  
zorskiego 1823 gbra 10 1829 m ca l ipo a  w dniach 
a3 , 24 i 25, w dobrach Ligumaeh w ptcie Upit. 
ogłoszonych do zadeternnnowanych temi D e k r e ­
tami a wyexpedyowau się mających Aktów miey­
scowych , i n k w izy cy i ,  kalkulacyi ,  w e re f ik acy i , 
W prośbach o skassowanie pre lensyow obźał. R ó ­
ży z Bystramow matki Stanisława i Jakóba sy­
nów Boufałow oraz Graniekicb i Czarniewskich 
do funduszu żał. Franciszka  Boufała zaregulo- 
wanych jako przez miej scowe  Akta udowodnić 
s ię  nie mogących,  o zasądzenie na obżałnych Bo- 
nfałaeh i  Czarniewskich,  oraz na wszelkim po ze­
szłym Leonie Boufale pozostałym funduszu sum­
my wnioskowey zeszłey Angeii  z Dąbrowskich 
Boufałowey , jako Z dowodow w Sądzie Podkó-  
morsko-Exdywizorskim wykazaną zostanie r ó ­
wnież  o zasądzenie dla żał. Eranciszka Boufała 
na obżałnych Boufałach summy,  za odebraną r u ­
chomość przy arestacyi żałgo , oraz za admini­
strowanie majątkiem żałgo i za popełnione w tych 
majątkach dezolacye jakie przez Akta inkwizycyi ,  
ka lku lacyi ,  werefikaeyi  wykrytemi  zostaną ró-  
wnymże sposobem, o wskazanie ńa obźałney Bo­
u fa łow ey , za zagarnięte gotowe pieniądze i nay- 
znacznieyszą ruchomość i papiery przy zeyściu 
Leona Boufała, i w poźnieyszym czasie o ext ra- 
dycyą njuszkieta,  pary  pistoletów i pałasza hay- 
duckiego, oraz papierów jakie, się wynaleźć mo­

gą, przez  obżałgo Mineykę również o komporla-
cyą i ext radycyą  wszelkich papierów i obligow 
jeżeli  jakie a-naydywać się mogą przez  obżałnych 
Szuksztów, lub w razie zeyścia przez ich sukcessO- 
r ow .  Jeżeli  obżałni debitorowie na skutek Dekretu 
Ziem. W i leń .  nieopłaciK wskazanych summ ob- 
żałmu Stanisławowi Boufałowi,  O ukaranią obżał. 
paenami kon lrawencyynemi ,  i 0 zasądzenie sumin 
oraz doliczenie procentów a re  judicata , i wska­
zanie expensow prawnych.  Jeżel i  zaś obżałni de­
bi torowie wypłacil i  summy obżałnemu Stanisławo­
wi Boufałowi,  w terminie Dek retem Ziem. W i l e ń .  
zakreś lonym; w takim razie ó zasądzenie powyż­
szych summ z procentami  na obżałnym Stanisła­
wie Poufale,  o ukaranie obżałgo Stanisława Bou­
fała za nieoddanie powyższych summ do Sądu Pod- 
kom orsko-Exdywizorskiego i o zobowiązanie,  iż­
by one w terminie zjazdu w wiedzę Sądu Pod- 
koinorsko - ExdywizOrskiego złożył pod winami 
sprzeciwieristwa. Ponieważ żał. Franciszek Bou- 
fat  nie pożyczał summy od obżałgo Michalskiego 
i Żukowskich,  lecz one za dług Hirszy Dawido- 
wicza wskazane zostały na żałcym; w razie prze­
to wykazania się przez  mieyscowe akta,  że żałcy 
Boufał  nie ma wynagrodzenia tych summ z fun­
duszu Starozak. Hirszy Dawidowicza,  w takim ra ­
zie,  o odesłanie pre lensyow obżałgo Michalskie­
go i Żukowskiego do funduszu tegoż Hirszy Da­
widowicza,  a tym samym własności żałgo od pre -  
tensyi obżałgo oswobodzenia, o utwierdzenie a- 
resztu na obżałnym Hirszy Dawidowiczu.  u ob- 
żałgo Downarowicza,  o zasądzenie na obżałnym Mi­
chalskim i sukcessorach X.  Łukaszewicza P leba -  
na Ligurnskiego summ, za ut rzymywanie w t rady-  
cy y nych possesyach mieszkańców Ligumskich , 
jakie przez mieyscowe Akta  sprawdzone i wy­
liczone zostaną,  o ukaranie obżałgo Mohla, Bo­
nieckich,  Kognowickich i sukcessorow zeszłego 
llroszela,  za n iewolne  przypytywanie się. do<wło- 
ścian Ligumskich,  za narażenie na wydatki pra­
wne,  o skassowanie przeto ich pretcnsyow,  o po­
w ró t  wydatków prawnych,  i o zasądzenie summ, 
jakie z mieyscowych aktów za dokonane grabie­
że i z dalszych szczegółów wykazane będą, o wy- 
expedyowanie aktów mieyscowych we wszyst­
k ich  kategoryaeh i nakazanie przez  wszystkich 
obżałnych kom po rtacyi ,  o wskazanie satysfakcyi 
kre dyto rom żał. rea lnym,  przeciwko którym nie 
zaydzie żadne zaprzeczenie z funduszu,  jaki na 
obżałnych Boufałach wskazanym zostanie, a tym 
samym o oswobodzenie schedy żał. od wszystkich 
a w i e l k i c h  pre tensorow,  o zapisanie na niesta- 
wających kredytorach amissyi, o wypełnienie we 
wszystkich szczegółach Dekre tów Sądu Głó wnego 
i Ziemstwa Wi leńsk iego i o postanowienie tego 
wszystkiego co przez g L sy  dowiedzionem będzie i 
co z rodzaju sprawy wypadać może , zachowując 
wolność w każdym czasie wyniesienia nowych za- 
pozwow.  ^

Roku 1829 miesiąca 8bra x6 dnia , W o ź n y  
świadczę , iż kopie tego Pozwu z Autentykiem 
zgodne, w sprawie W J P a n a  Franciszka  Boufała 
Olioz) ica Starodubskiego , przez dodanego praw­
nie P rokura to ra  działającego , wszystkim jego 
kredytorom i debitorom w Pozwie ninieyszyiU 
zamieszczonym celem zaat^izowania przez gazę'  
ty K u ry e ra  Lit.  i Gazetę Warszawską,  jedną w do­
brach Ligumaeh w ptcie Upilskim , drugą w do' 
h ra ch  Wismontach w ptcie Szawelskim przed SąJ 
Podkomorsko-Exdywizorski  w dobrach Ligumaeh



dnia 4 ębra teraźnieyszego roku złożyć się. ma­
jący, podałem. Jakób Juchnowicz W . P. S.

Roku tysiąc nśinset dwudziestego dziewią­
tego miesiąca oktobra szesnastego dnia, przed Ak­
tami Grodzkiemi Ptu Szawelskiego naydując się 
obecnie Woźny rellacyą takowego Pozwu Urzę. 
downie zeznał, w czem z przyłożeniem Skarbo- 
wey pieczęci poświadczani (L. S.). Grodzki Sza- 
Welski Regent Kalixt Rymgayło.

W olno  drukować, 28 października 1829 r * 
M ichał Oczapowski, Cenzor.

S ą d y  E xd yw izo rck ie .
D ekretem  Remissyynym Sądu Głównego 

L itew sko-W ilem kiego 220 Departamentu dnia 
10 marca 1828 r  zapadłym, ustanowiony Sad 
E xd y u  t orski w ma; tkn  Syrutanach, dla noty* 
nienia satysfakcyi wierzycielom zeszłego Józe­
fa Ł appy  v ice -M am alka  Wiłkomierskiego; po

O g ł o s z e n i e
O g ł o s z e n i e .

2 Ratusz miasta Potiie wieża ogłasza , iz 
tv tym Ratuszu dwa trakty* m e  zaprowadze­
nia mają się oddawać w dzierżawę przez licy- 
taeyą w terminach 21, 25 i 28 oktobra 1829 
roku  na lat cztery z 18S0 r. do jakowego za- 
dzierżawieliia dopuszczają się kupcy wszyst­
kich trzech g i ld y y , mieszczanie i handlujący 
włościanie, mający świadectwo na prawo han­
dlu; życzący zatem takowe traklyerne zapro­
wadzenia utrzymywać , obowiązani jawić się 
w powyższych terminach dla licytacyi do Po* 
niewjeżskiego Ratusza, z dostatecznemi ewik- 
cyami zawierającemi się w domach m urow a­
nych yy miastach położonych, w  nieruchomych 
majątkach, pieniądzach w gotowiznie, summach, 
1 hank owych biletach, z dołączeniem O swobo- 
dności domow i niernchomych majątków świa­
dectw Sądu Głównego 2go Departamentu , a 
na domy i prawney ocenki aby każdy z tych 
życzących przedstawił do Ratusza, oraz z przed­
stawieniem altestatow, kupiec i mieszczanin od 
mieyskiego Głowy, i mieyskiey Starszyliy, w ło ­
ścianin skarbowy od swey Zwierzchności , a 
obywatelski od swojego dziedzica lub zarzą­
dzającego; a takowe attestaiy powinuy zawie­
rać w sobie, że ten komu się One wydają jest 
dobrey konduity , nie notowauy w złych po­
stępkach, nie karany, oraz Skarbowe i do gro­
m ad należące powinności regularnie wypełnia. 
D att  1829 rokn oktobra 5 dnia. Miasto po­
wiatowe Poniewież. Autentyk podpisali: Bur­
mistrz Gratahu. Racjuy Adamowicz. Radny 
Ralczykonis. Sekretarz Zarzecki.

BtpHO Ceicpemapb KoBajienoicb.
GBfcpajlli fJoBbllHHMKŁ IlllimjlJlO.

 —  ■

O s t r z e ż e n i e .
2. N iż e y  podp isana  p rzym u szo n ą  będąc  

z  m ę że m  sw oim  W .  L e o n e m  K uncew iczem  
S ę d z ią  G ran icznym  P t tu  O szm iańskiego iść  
do ro zw odu , d la  p rzy c zy n  p o ja śn io n ych  w  
dzie le  w K onsystorzu  R zy m sk o -  K a to lick im  
L P ileń sk im  za p ro w a d zo n y m , i w  ośw iadcze­
n iu  w U k ta c h  Z ie m sk ic h  P t tu  W ile ń sk ie g o  
n a  dn iu  2 6  tera źn ieyszeg o  m iesiąca  oktobra  
Z aniesionym , g d y  obok tego za  dow odam i 
n ie  obo jęlnem i m a  nays łu szn ieyszey  p re te n -  
ayi do fu n d u szó w  m ężow skich  na  ru b li sreb.

załatwieniu pierwszo-zjazdowych czynności, w  
termiuie z  obwieszczenia przypadłym, to jest 
dnia 24 oktobra 1829 roku do majątku Sy- 
ru tau  w  powiecie Wiłkomierskim, położonego 
przybywszy; na mocy danych sobie praw ideł 
zbliżył się do oczewistego rozbiorą dzieła, i 
w krótkim czasie całą sprawę weźmie dó na­
mowy; żeby więc pretensorowje do funduszu 
zeszłego Józefa Łappy z dopomiukami swemi 
amissyi nie podlegli, przez gazetę Knryera L i­
tewskiego ninieysze czyni wszystkim iuteresso- 
wanyrn zawiadomienie,

Adam Danksza Prezydent Grodz. W iled , 
i K aw ale r  Exdywizor.

Jerzy Podbereski Sędzia Ziem. Brasław* I  
Exdywizor.

Pisarz Ziemski Zawileyski Alexander Cze­
chowicz.

p o r a ź  2gi i 3ci.
g ,585 kop . 5o, izby  p rze to  n ik t  zgoła na fu n ­
dusze W .  L e o n a  K uncew icza , ja k o  obarczo­
ne p ierw szem i d łu g a m i , n iżey  podpisa­
nej-. k redy tow ać  ża d n ych  summ nieraczył i  
w' żadne z n im  n iew chodził u k ła d y  o nabycie  
dóbr onerow anych , p rzez  n in ieyszą  tuviza- 
c y ą  w  K “ryerze  L ite w sk im  ostrzega się; a l­
bowiem  w p rzec iw n ym  razie  w szelkie n a s tą ­
p ić  m ogące s tr a ty , k a żd y  w łasney  w in ie p r zy ­
zn a ć  zechce d a tt. roku  1829 m iesiąca 8bra  
2t) dnia. A n a s ta z y  a. Kuncewiczowa.

D ozw ala  się drukow ać. TK ilno 482o d. 
2g p a żd z ie r . Cenzor L .  P o ro w sk i. '

D o n i e s i e n i e .
3 W ypuszczają się na loteryą kolce brylan­

towe ocenione trzysta rubli srebr.y ofiarowane na 
wsparcie podupadłey fa m ilii  z przeznaczeniem  
dziesiątego procentu na zysk W ileń. Towarzystwa 
Dobroczynności. Cena biletu rubel srebrem jeden. 
Tenże sam bilet służyć będzie na koncert wokal­
ny i instrumentalny, który poprzedzi ciągnienie la­
sów. O dniu zaś w którym to nastąpi, tudzież o 
rozkładzie i szczegółach koncertu będzie umiesz­
czone doniesienie w Kury er ze Litewskim; biletów 
ogółem 4oo. Dostać ich można w sklepie ubo­
gich w domu Towarzystwa Dobroczynności, w  han­
dlu P . Fiorentiniego , w Księgarni P . Zawadz­
kiego, tudzież u innych Kollektorów.

Wolno drukować, Policmeyster ChrząstOWski.

U w i d d o m i e n i e .
5 W . L.  Muthreich fabrykant instrumen­

tów rodem z Pruss, przybyły do miasta W ilna, 
uwiadamia Szlachetny i Szauowney publiczno­
ści, iż założył swe mieszkanie w  tuteyszym mie­
ście , i ciągle zaymować się będzie robieniem  
fortepijanow naynówszego rodzaju n a p r z y k ła d  
Mahoniowych flygel-fortepianow z 6eiu głosa­
mi czyli odmiauami, Piramidow czyli tak na­
zwanych stojących fortepianów także z 6oiu gło­
sami również w  cale nowego rodzaju flygelfor- 
tepian własnego wynalazku , na którym każda 
Sztuka w e wszystkich tonach może bydź gra­
ną , uiepotrzebująo ni przemiany not ani też  
przesadzania palców—  Naostatek upraszam po­
kornie o używanie mnie do reperatury i stro­
jenia tnteyszych instrumentów, co wszystko jak 
naylepiey, i z akuratnpścią uskutecznionym bg-

\



d/Ac. Miesnbatn na roga ulicy Niemicckicy 
•w domie Zelmana Prenskiego pod N. 5115.

W olno  drukować,Policmeyster CLirząstowski.

P rzed a z publiczna.
5 . Od Mińskiey Izby Powszechnej Opieki ni- 

nieyszem ogłasza się :
X. %e w niey naznaczono na przedaz z aukcyy- 

nego publicznego targu oddany na ewikcyą za 
uchybieniem terminu majątek Radcy Stanu J ie -  
ccandra Józefowicza, położony Mińskiey Gubernii 
iv Borysowskim powiecie, zowiący się Bo,rzecze 
Z 9 2 włościańskiemi męzkiey p łci duszami, a mia~ 
nowicie: we wsiach'. Porzecze 76 i Szałaszach 17. 
Terminy lakoWey przedazy naznaczają, się we czte­
ry miesiące od ostatniego wydrukowania tego o- 
głoszenia w gazetach obu Stolic i w Kuryerze Li­
tewskim.

2. £e w niey naznaczono na przedaz z pu­
blicznego przez aukcyą targu oddany na ewikcyą 
gu uchybieniem terminu majątek Radcy Tytular­
nego Grzegorza Borodzicza, położony Mińskiey 
Gubernii w tymże powiecie, zowiący się Teklipol z 
26 męzkiey p łci duszami. Terminy lakowey prze- 
da ty  naznaczone będą we cztery miesiące od po- 
żnieyszego wydrukowania tego ogłoszenia W gaze­
tach obu stolic i  w Kuryerze Litewskim, paździer­
nika 21 dnia 1829 roku.

MmicKaro llpnKa3a (Jóiię. Ilpnajiema B ie in ,
K,OCIIipOBHHK.iS.

, Wobowiązku Sekretarza W . Kąrabanowiz.

5. W itebska  Izba Pow sżechney  Opieki ni- 
nleyszem ogłasza , że w  n iey  za dług-, po u ch y-  
kieniu  terminu, witebskiego Obywatela Gabrye­
la  Rabinowicza z towarzyszami , przedawać się  
będzie z publicznego przez aukcyą targu kamie­
nica, ich  wspólna, w  mieście W itebsku; o ter­
minach .targowych osobno będzie uwiadomiono.

Buchhalter P . Liorkow.

3 . Witebska Izba Powsżechney Opieki ni- 
aneyszem ogłasza , że w niey za dług, po uchy­
bieniu term inu , witebskiego Obywatela W ulfa 
Hirszowicza Etyngina , przedawać 's ię  będzie 
z publicznego przez aukcyą targu drewniany dom, 
którego niższe piętro murowane, położony w m. 
.Witebsku, na własney ziemi. Terminy targów 
naznaczono następującego i 85o roku stycznia 29 
tudzież jgo i Ago dnia mca lutego.

Buchhalter P. Liorkow.

3 . W itebska  Izba Powszecbnoy Opieki ni- 
nieyszem ogłasza, £0 w niey za dług po uchy­
bieniu term inu , przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyę targu kamienica trzy- 
.piątrowa z ziemię, w mieście W itebsku, przy­
należąca do Witebskiego mieszczanina Chaima 
Ariewioza Etygina; o terminach do targów oso­
bno będzie nwiadomiono.Buchhalter P. Liorkow.

3 . Witebska Izba Powsżechney Opieki ni- 
nieyszem ogłasza, że w niey za dług, po uchy­
bieniu  terminu,, Witebskiego obywatela Leyby 
liurewięza, przedawać się będzie z publicznego 
przez aukcyę targu drewniany jego dom i przy 
nim skrzydło na podmurowaniu, z dalszem zabu­
dowaniem, w mieście Witebsku: o terminach do 
targów osobno będzie uwiadomiono.

Buchhalter P . Liorkow.

'3. Witebska Izba Powsżechney Opieki 11 i- 
nicyszćin ogłasza, iż w niey za dług po uchybie- 
pip . .terminu przedawać się będzie z publicznego 
przez aukcyę targu przynależący do Witebskiey

mieszczanki Beyli Miocowey kamienica trzy* 
piątrowa w Mieście Witebsku ; o terminach do 
targów osobno będzie uwiadomiono.

Buchhalter P. Liorkow.

5. W itebska Izba Powsżechney Opieki rti- 
nieyszem ogłasza, iż w niey za d łu g ,  po uchy­
bieniu terminu,Witebskiego kupca Marcyana Rie- 
likowa przedawać się będzie z publicznego przez 
aukcyą taigu kamienica dwu-piątrowa z ziemią 
i dwoma murowaneini pod nią pogrzebami , po­
łożona w mieście Witebsku. Terminy targu nazna­
czono następującego i 85o roku stycznia 29, tu­
dzież x i 4go unia miesiąca lutego.

Bnchhaller P. Liorkow.

U w i a d o m i e n i e .
3 Ober-Jegcrm eyster Dworu JEGO IM P E - 

RA TO R SK IET MOŚCI i Kawaler J W .  Graf 
Moden znikczenmiwszy pleuipotencyą Grafowi 
Alexaudrowi Lotrekowi daną do urządzenia sta­
rostwem Jaswoynskim W ileńskiey Gubernii w  
Rosieuskim Pow iecie połoźonem a w i2sloletuie 
władanie Grafowi ModenowiNay miłości wiry na- 
darjónr, dokumentem plenipotcncyynym dnia 17 
septembra wydanym i 18 w oberhauptmauskim 
Mitawskim Sądzie przyznanym, oraz 26 tegoż 
septembra w Akta Ziemskie Rosieńskie wniedo- 
nym upełnomocnił dytnissyonowauego Jenerał-  
Majora Woysk Rossyyskich i K aw alera R eb iu-  
dera  w Szawlach mieszkającego; o czem pod­
pisany z mocy danego przypornczeuia interes- 
sowane strony uwiadomić ma zaszczyt.

Bogusław Peżarski.
Dozwala się drukować. Wilno 1829, 27 

paździor. Cenzor L. Borowski.

R e p e r a c j e .
3 Od Mińskiego Guberuialnego Rządu o- 

głasza się ,  iż w mieście Mozyrzu przeznaczo­
no Vvyreperowae Powiatowe Kaznaczcystwo 
za summę wyliczoną podług śmiety 1169 r u ­
bli kop. assygnacyami; dla czego życzący 
podjąć się Lakowey reperacyi raczą przyby­
wać dla targów z prawnemi ewikeyami do 
Mińskiey Izby skarbowey ua term iny: p ierw ­
szy dnia 8, drugi g i trzeci jo  i na przetarg 
1.5 miesiąca stycznia przyszłego i 83o roku, 
gdzie za przybyciem ukazane będą życzącym 
w arnuki i wyliczenie kosztow. Dnia j8  pa­
ździernika 1829 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu S e k ie -  
tarz Radca Honorowy i Kaw aler Eelieyan A r-  
cimowicr. Naczolnik Stołu Siemienow.

Numer X ty  Dziennika Wileńskiego r. t. tSsg 
zawiera następujące mat ery e:

' L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  — O romansach Port  ugM.*<k ich i 
Brezyliyskich. — Myśli , uwagi, obrazy, przez Ignacego JhocJź- 
k ę . — Łł o e  z y a . — ■ trfrin Potocki,  ballada we t rzech czę­
ś c ia c h .— 'Szarady, od liczby 10 do 34. 291. — "Wy razy szarad 
nr-u poprzedzającego 394. —  E  8 t  e  t  y k a .  — O nadnatural- 
nosci w romansach pv~ez WaŁtei-rSkotta. — S t a t y s t y -  
k A. — Pamiętniki o Kalifornii, P. Chlebnikowa. Dokończenie.—
F  1 L o s o f  i A. — Nowe ułamki filozoficzne, do h i t to ry i  fi­
lozofii dawney, przez W ik to ra  Cousin. — P o © r  ó ż e, — 
W y p r a w a  do Elborusa:  wyjątek z listu prywatnego.— W y ją t e k  
2 l is tu  P. Akad. ICupfera do J W .  Zastępcy Prezydenta Akademii 
nauk. — W y ją t e k  z l is tu  P. Adjunkta Lcnca do V. Akademika 
Parrota. — I I i s t  o r  y a. — O pierwiastkowem zaludnieniu 
wyspy Tarnany i ziemi nad rzekami Kubanem, Labą i t . d . — 
N a u k i  s t o s o w a n e .  — Dalszy ciąg opisania pierwszey W y s t a w y  
płodow rękodzielniczych Paiistvra Rossyyskiego.. — N o w i n *  
n a u k o w e  — Szkoła Przygotowawcza Insty tu tu  Politechnicznego 
w Warszawie. — Przemowa L .  H r.  Pla te ra  Prezesa rady po- 
l itechniczney t a m i e . — Zdanie sprawy z roku szkolnego 1S2J- 
■przez "W. Garbińskiego, Dyrek tora  Szkoły P rzygo tow aw czo /  
In s ty tu tu  Politechnicznego, prof. K. "W. U. — J iiogrh jie  * 
Nekrologi-. Józef Bobrowski. — Je rzy  Alexacdrowicz Nieledyń- 
ski-Melec^i. — O podróży Pani Lushington z ludyy  do E u r o p /  1 
lądem. — Olosie Majora Lainga. — Rozbicie się okrę tu .  — Pre- 
num erata  na Encyklopedyą popularną .— Nowe diieła cudzo- 
■ziemskie.


